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Włosko-angielskie rozmowy 
i komentarz do nich.

Rzym w marcu.
•Włosi są narodem impulsywnym — i może co­

kolwiek próżnym, a przytem reżim obecny 
podnieca i egzaltuje systematycznie poczucie 
narodowej dumy. Dla wielu faszystów cudzo­
ziemcy, to poprostu — jak za czasów rzymskich 
barbari...: ale mimo to są oni nadzwyczaj czuli 
na sądy „barbarzyńców" o Italji. Antyfran­
cuski nastrój, panujący obecnie niewątpliwie 
w społeczeństwie włoskiem powstał --  po czę­
ści wskutek nieostrożnych i złośliwych ar­
tykułów, albo nawet w prywatnych rozmowach 
wypowiedzianych dowcipów — francuskich 
publicystów i polityków. Nic też dziwnego, że 
gdy nadeszła wiadomość o  bliskim przyjeźdizie 
do Rzymu dwóch najwybitniejszych angiel­
skich ministrów, zapanowało w całym kraju 
radosne podniecenie. .Wszakże la wizyta była 
jakby uroczystą sankcją mocarstwowego sta­
nowiska Włoch, jakby uznaniem ich równcrzę- 
dności z W ielką Erytanją. Znaleźli też mini­
strowie angielscy — wszędzie, gdzie się poja­
wili, przyjęcie gorące i radosne. Od Genu:, 
gdzie jako ich pilot funkcjonował general Dal­
bo, przez Ostię, gdzie sam Mussolini wymieni! 
przyjacielski uścisk dłoni z swoimi gośćmi, do 
Rzymu, gdzie mimo żałoby dworskiej po księ­
ciu Abruzzów, byli na uroczystem śniadaniu 
u pary królewskiej, wszędzie witano Mac Do­
nalda i jego towarzysza serdecznie i z prawdzi­
wie południowym entuzjazmem.

Bardzo interesującą była wizyta gości an­
gielskich w .Watykanie, która się odbyła we­
dług przepisów ceremonjalu. U stóp schodów 
św. Darr.azcgo przyjęci zestali goście, którzy 
przyjechali w strojach wieczorowych przez 
msgr. Caccia Dominion!, mistrza ceremonji 
dworu papieskiego i przez dwóch szam- 
belafiów Di Gapo i Espada w eskorcie gwardzi­
stów. W sali tronowej przyjął ministrów msgr. 
Gallery di Vignale, tajny radca Papieża i 
wprowadź' 1 ich obu do salonów prywatnych 
Ojca świętego. Zwyczajnie wybitne osobistości 
są  przyjmowane osobno. Ponieważ jednak Mac 
Donald zna tylko język angielski, a Ojciec św. 
nie rozumie tego języka, sir John Simon, który 
mówi po francusku^ służył za tłumacza. (Roz­
mowa trwała przeszło pół godziny, poczem 
ministrowie .angielscy udali się do kardynała 
sekretarza stanu, gdzie zabawili kilkanaście 
minut. O ile wiadomo, rozmowa z Ojcem św. 
miała charakter raczej towarzyski i problema­
tów politycznych dotykano w niej tylko oko­
licznościowo.

Oczywiście największe znaczenie miały roz­
mowy prowadzone .przez Mac Donalda i Simo­
na z Mussoiinim w O oczu. W  toku nich wyło­
ży! Mussolini swój plan kartelu czterech mo­
carstw, podczas gdy Mac Donald dyskutował 
z nim znane 4 punkty, obejmujące najdrażliw­
sze zagadnienia międzynarodowej sytuacji. Jak 
z natury rzeczy wynika, decyzji żadnej nie po­
wzięto i poprzestano jedynie na wymianie obu­
stronnych opinij. Mac Donald oświadczy! Mus- 
solińiemu, że w 'powrocie do Londynu zatrzy­
ma się w  Paryżu i tam wybada zapatrywania 
kierujących polityków francuskich na jego pro­
jekt.

P lan  Mussoliniego obejmuje — jak wiado­
mo — także rewizję traktatów i to nie tylko 
traktatu wersalskiego, ale także traktatów 
z Trianon i St. Germain. Oczywiście Mussolini 
nie myśli o gwałtownej rewizji, przeciwnie wy­
razi! on zapatrywanie, że akt taki może się do­
konać w duchu .zupełnie przyjacielskim. Nie 
mógł jednak wskazać, w jaki'sposób ma się 
skłonić państwa rewizją zagrożone do dobro­
wolnego zrezygnowania z terytorjów, czy przy­
wilejów, przyznanych im przez traktaty. Z oto­
czenia Mussoliniego zapewniają, że jego plan 
nie jest wcale uważany jako całość nietykalna, 
jako dogmat niewzruszony, lecz przeciwnie 
może ulec rozmaitym zmianom na podstawie 
porozumienia pomiędzy państwami. Twierdzą 
dalej,'że projekt nie zawiera żadnych ukrytych 
myśli, skierowanych przeciw Francji, lecz że 
wypadki, które się rozgrywają w Niemczech 
sprowadziły nawet w umyśle iDuce ewolucję 
pojęć. Jest on zawsze wielkim zwolennikiem 
nacjonalizmu niemieckiego, który jego zdaniem 
stanowi przedłużenie faszyzmu. Pomimo to 
głęboką nieufnością napełnia go myśl wznowie­
nia starych Niemiec pruskich od stóp do głów 
uzbrojonych* 1 i zagrażających stale europej­
skiemu porządkowi.

Według krążących tu pogłosek- pierwszym 
etapem akcji hitleryzmu urzędowego ma być 
podjęcie na nowo sprawy Anschlussu Austrji. 
Otóż przyłączenie Austrji do Niemiec nic wcho­
dzi w rachubę włoskiej polityki i jest przez 
Mussoliniego uważane jako poważne niebez­
pieczeństwo dla Wioch.

Jeżeli jednak nawet Wiochy są przeciwne 
Anschlussowi, w którą stronę ma się wyłado­
wać napięcie niemieckiego nacjonalizmu?

A przecież Mussolini, nie chce wojny i ukła­
dając swój plan kartelu 4-ch mocarstw, szcze­
rze myślal o zabezpieczeniu europejskiego po­
koju; nie można się zaś dziwić, że ocenia te 
sprawy , z włoskiego punktu widzenia, że pra­
gnie zrobić swój kraj arbitrem Europy.

Jeżeli chodzi o  Polskę, ani Mussolini, ani fa­
szyści wogóle — nie mają wobec niej żadnej 
animozji; ale w jego politycznych rachubach 
Polska nic odgrywa żadnej roli, a kweslja ko­

rytarza jest mu właściwie obca. Sądzi on, że 
chodzi tu o  spór drobny, który można załatwić 
przy pomocy kompensat. Będzie zadaniem na­
szego nowego ambasadora w Rzymie, aby mu 
tę sprawę w inuem oświetleniu przedstawić.

Narazie, propozycje Mussoliniego nie budzą 
w Polsce zapału; może nawet wywołały pewne 
zaniepokojenie. Należy jednak posłuchać ko­
mentarza do tych propozycyj, który wyszedł 
z najkompetentniejszych ust angielskiego pre­
m jera natychmiast po zakończeniu rozmów 
z Ducem: Nie chodzi nam  o to, aby „wylatać" 
pokój na 3 czy 4 lata. Cbcemy zabezpieczyć dłu­
gie trw anie pokoju, któreby pozwalało wszyst­
kim narodom zachować swoje tradycje i swoją 
odrębność; nigdy zaś nie przyszło nam na 
myśl, aby narzucić komukolwiek nasze kon­
cepcje, czy naszą wolę. Muszę stwierdzić: 1) 
że rozmowy nasze 'były prowadzone w duchu 
paktu Briand -Kellog; 2) ire  angażowały w 
żadnym kierunku inne narody; 3) gdyby myśl: 
tych rozmów zostały zrealizowane, zabezpie­
czyłyby pokój świata na kilka generacyj.

Te wyjaśnienia powinny rozprószyć niejedną 
wątpliwość i niejedną obawę.

m a wiz]
Citta del Vaticano 22 marca. 

(Tel. wl.) W związku z niedzielną audjencją
u Ojca św. premjera angielskiego Mac Donalda 
i ministra spraw zagranicznych Simona oraz 
wizytą u  kardynała sekretarza stanu „Osser- 
vatore Romano" pisze, że odwiedziny te winny 
stać się 'symbolem najwyższego celu ludzkości, 
to jest pokoju. Wymownem i pocieszającem 
jest to nawiązanie do hasła pokoju Chrystu­
sowego, do którego wzywał w przeddzień Roku 
Świętego Ojciec św., albowiem rozmowy rzym­
skie upoważniają do najlepszych nadzieji i u f­
ności w przyszłość. Propozycja Mussoliniego 
oznacza — jak pisze dziennik watykański — 
chęć współpracy przy utrwalęiiiu pokoju świa­
towego. Organ watykański ze szczególnym na­
ciskiem podkreśla atmosferę serdeczności, w 
jakiej toczą się rozmowy, co zdaje się roko­

Stan wyjątkowy w Niemczech.
Berlin 22 marca’.

(PAT) Rząd Rzeszy opracował dwa nowe pro­
jekty ustaw, pierwszy w  sprawie amnestji za 
przestępstwa, dokonane z pobudek patrjstycz­
nych w okresie ostatnich walk politycznych do 
dnia 21 marca b. r., drugi w  sprawie zwalczania 
akcji wywrotowej, wymierzonej przeciwko ga­
binetowi Rzeszy oraz popierającym go stronni­
ctwom. Ustawy ogłoszone będą w formie de­
kretów prezydenta. W opracowaniu znajdują 
się rozporządzenia o sądach nadzwyczajnych 
do ścigania przestępstw tego rodzaju.

Dziwne manewry żydów niemieckich.
Lipsk 22 marca.

(PAT) Wysoce wnamieniną, jak  na obecne 
stosunki w Niemczech, uchwalę powziął za­
rząd gminy żydowskiej w Dreźnie, rozwiązu­
jąc bez powodu Radę gminną, która 'niema o- 
becnie rzekomo odpowiedniej woli większości 
wyborców. Krok ten, będący największą sen­
sacją w kolach żydowskich w Saksonji spot­
kał się z energicznem potępieniem zaintere­
sowanych czynników, a  specjalni© Żydów pol­
skich, którzy w fakcie rozwiązania sejmiku 
dopatrują się zamachu na swoje najżywot­
niejsze interesy kulturalno-społeczne i  reli­
gijne. Jak donoszą dziś z  Dreźna uchwala ma 
mieć podłoże czysto politycznie i podyktowana 
zestala chęcią usunięcia zawczasu Żydów nie­
mieckich przed ewentualną koniecznością o- 
brorny współwyznawców polskiego pochodze­
n ia  w  razie planowanych zamieszek antyży­
dowskich. Tak więc Żydzi polscy w  chwili o- 
becncj, d la  nńcfli tak bardzo krytycznej,, porzu­
ceni są naw et prizez własnych braci obywatel­
stw a niemieckiego, którzy tym manewrem 
chcą jakby przypodobać się cbecnym czynni­
kom rządzącym w Niemczech.

Demonstracja bojówek przed polskim 
konsulatem.

W roclaw  22 m arca.
(PAT) Dnia 21 Inn. w południe oddział 

szturmówki w hełmach stalowych i w rynsz­
tunku polewy hi ze sztandarem rozwiną! swo­

Pogrzeb republiki weimarskiej.
P ary ż  22 n w c a .

(Tel. wl.) Pisząc o wczorajszych uroczysto­
ściach w Poczdamie, dzienniki jednomyślnie 
stwierdzają że i>.'i to pierwszorzędny pogrzeb 
republiki ‘weimarskiej, demokracji i parla­

'Pcsiedzemo senatu rozpoczęło się o godz. żawców wi województwach wschodnich. Korni- 
10.15. Sen. Wańkowicz zreferował na wstępie sja senatu wprowadzilą pewne poprawki. Z te- 
nowelę do ustawy o uwłaszczeniu h. czyn- mi zmianami, ustawę przyjęto. Następnie sen. 
szowników, ludzi wolnych i długoletnich dzier- Wańkowicz zreferował nowelę do ustawy o

wać, iż dnie rzymskie staną się godną chwały 
stronicą dziejów rozwoju akcji pokojowej.

Francja nie przyjęła żadnych zobowiązań.
Paryż 22 intarca.

(Tel. (Wi.) Dzisiojtffia prasa poranna obszernie 
zajmuje się wczorajszemi rozmowami angiel- 
sko-framcuskiemi, stwierdzając, że wydany 
komunikat 'jasno wyraża, iż j'ozmowy mini­
strów angielskich z francuskim i miały jedynie 
charakter dyskusyjny i nie doprowadziły do 
żadnych więżących zebowiazań. Dzienniki z 
.•zadowoJenuem stwierdzają, że komunikat mó­
w i obecnie w  sposób ‘zupełnie jasny o współ­
pracy w ramach Ligi Narodów. „Ere Nouvel- 
le“ pisze, że z ofi-cjiilnego komunikatu jasno 
wynika,, iż rząd fiaijcuski stoi niezło mnie, na 
stanowisku prowadzenia akcji n a  terenie 
i w duchu -Ligi Narodów, .jl’etit 'Parisian" z 
zadowoleniem podkijeśla, że Pclska i Mała 
Ententa mają w Rałdzie Ligi Narodów także 
ccś dc powiedzenia,' co nabiera specjalnego 
znaczenia, ponieważ'w instytucji tej obowią­
zuje zasada jednomyślności. Delegacja fi 
cuska ma zatem zapewnioną pozycję, aby pod­
czas długich i miewaifcpRwie drażliwych per- 
■traktacyj imała możność uniknięcia wszelkich 
podstępów. „Journal" stwierdza, że wielki 
plan wioski nie znalazł poparcia Francji, 
co jasno wynika a komunikatu. Francja nie 
unika współpracy 4 > mocarstw, ale żąda, aby 
ta  współpraca wzmacniała a  nic osłabiała 
Ligę Narodów. „Echo' de 'Paris" donosi, że mię­
dzy Mac Donaldem ia Mussoiinim osiągnięte 
zostało porozumienie, wedle którego Anglja 
zobowiązała się Wiechom odstąpić pewne te­
reny w Afryce wschodniej.

Mac Donald tłumaczył
Paryż 22 marca.

(PAT) Wczoraj wieczorem Mac Donald przy­
jął w ambasadzie Wielkiej Brytanji przedsta­
wicieli prasy międzynarodowej, oświadczając 
im m. in., że celem rozmów jest stworzenie 
wśród państw europejskich stosunków dobie­
gu sąsiedztwa. Należy podkreślić, konstatuje 
premjer, że pracowaliśmy zawsze w duchu Li­
gi Narodów i nasza inicjatywa nie zmierza by­
najmniej do usunięcia jej. przeciwnie będzie 
dla Ligi wielką pomocą. Premjer angielski o- 
świadczyl, że nie przewiduje się w najbliższym 
czasie żadnyclf spotkań między ministrami an­
gielskimi i francuskimi.

Szaferem Hitlera.
je szeregi przed konsulatem Rzeczypospcliitoj 
Polskiej we Wrocławiu. Po krótkim postoju 
oddział ten edmaszerewał.

łiapad hitlerowców na Dora Polski.
Katowice 22 marca,

(Tel. wl.) Donoszą z Bytomia, że ubiegłej no­
cy w Domu Polskim mieszczącym się w daw­
nym hotelu „Lomnitz" zjawiło się 8 uzbrojo­
nych hitlerowców. Część ich obstawiła wejścia, 
pozostali zaś udali się do mieszkania admini­
stratora Domu Polskiego p. Józewczaka i nie 
zastawszy go rozpoczęła rewizję. Znajdujących 
się w tym czasie w Domu Polskim ludzi nie 
wypuszczono na ulicę. <P. Józewczak dowie­
dziawszy się o najściu udał się do komisarjatu 
policji i wrócił do domu w asyście policjan­
tów. Bojówka widząc przedstawicieli władzy 
opuściią natychmiast dom.

Zawadza Im pomnik k». Józefa.
Lipsk 22 marca.

(PAT) Znana « antypolskich wystąpień na­
cjonalistyczna .Deipziger Neueste Nachrich- 
ten“ występuje z apelem, domagającym się 
natychmiastowego usunięcia pomnika ks. 
Józefa Poniatowskiego iz -jednoczesną smiamą 
nazwy ulicy 'oraz m ostu jego imienia. Narodo­
wo myślący Niemiec nie ścieipi bowiem dłu­
żej uwieczniania nazwiska polskiego generała, 
który dla Niemiec żadnych zasług nie poniósł. 
Nowa ta próba zamachu na pamiątki po ks. 
Józiefie, którego postać jeszcze dziś w polud- 
nfowych domach saskich otaczana jest głębo­
ką czcią, wywarła wśród kolonji polskiej w 
Lipsku wielkie wzburzenie.

Przed ważnem orędziem biskupów Dieniiekich
Berlin  22 marca.

(Tel. wl.) Korespondent KAP dowiaduje się, 
że w najbliższym czasie, gdy tylko wyjaśni się 
sytuacja, wytworzona yskutek ostatnich wyda­
rzeń politycznych, Episkopat niemiecki zwróci 
się do wiernych ze zbiorowym listem paster­
skim, w którym omówi społeczne zadania i o- 
howiązki katolików.

mentaryzmu 'niemieckiego, oraz wyświęcenie 
Hitlera na kapłana nowego reżimu dyktator­
skiego. Analogiczne stanow isko zajmuje pra­
sa angielska.

wykupie gi-untów, podlegających ustawie o 
ochronie drobnych dzierżawców. Ustawę przy­
jęto. Po referacie sen. Wańkowicza przyjęto 
ustawę o zapewnieniu czasowych mieszkań 
robotnikom rodnym. 'Dyskusję wywoJała no­
wela do ustawy o funduszu drogowym, którą 
zreferował sen. Skoczylas. Komisja senacka 
w-prowadziła pewne poprawki. W dawnej sty­
lizacji obciążenie repy podatkiem byłoby 
krzywdzące d la  tego materjału inapędinego w 
porównaniu iz benzyną, gdyż cena ropy jest 
daleko niższa. Otóż poprawka senatu, zabez­
piecza material napędny do komunikacji dro­
gowej od opodatkowania, jailc również ustala 
opłatę w wysokości 12 groszy od 1 kg. w sto­
sunku do wartości kalorycznej i cen. Po prze­
mówieniu sen. Skoczylasa ustawę przyjęto z 
poprawkami komisji senatu. Po referacie sen. 
Skoczylasa przyjęto także ustawę o  zarobko­
wym przewozi© osób pojazdami niechaniczne- 
nsi w obrębie gmin miejskich.

Ustawa o kartelach.
Zkolei Izba przeszła do ustawy o  kartelacli. 

Sprawozdaw'ca ustawy sen. Rogowicz DBWR. 
podniósł, że ruch kartelowy u nas w ostatnich 
czasach wzmógł się: liczba karteli podwoiła 
się do (12, co wprawdzie iw porównaniu z 
Nicmcaimii, gdzie karteli jest 2.000, jest nie­
wiele, stanowi jednak u nas poważny czynnik 
w  życiu gospcdarczem i  państwo musi się do 
tego zagadnienia ustosunkować. Omówiwszy 
podstawy wniesionej ustawy orasz zmiany, 
wprowadzone do niej praez sejm, sprawozdaw­
ca zazmacza, że komisja senacka wprowadziła 
pewne ważniejsze zmiany merytoryczne, mla- 
rtowdcie w artykule, który mówi o obowiązku 
zgłaszania umowy, ciążącym n a  wszystkich 
uczestnikach proponuje się dodanie ustępu, 
że dokowanie zgłoszenia przez jednego z u- 
(izestinikóny uwalnia od obowiązku pozosta­
łych. Inne zmiany mają charakter redak­
cyjny. Po burzliwej dyskusji ustawę wraz 
z peprawkami komisji przyjęto.

U staw a o urlopach.
Sonat ju-zystąpił do i-ozjuawy nad projektem 

ustawy w sprawie zmiany w ustawie z roku 
1922 o urlopach dla pracowiuków zatrudnio­
nych w pnzemyślc i handlu oraiz o projekcie 
ustawy w sprawie zmian w ustawie 'z 1919 r. 

urlopach, o  czasie pracy w przemyśle i  han- 
u. Referował sen. Drucki-Luhcckk który 

stwierdiztli, że ustaw-a o urlopach nie przynosi 
pogorszenia, gdyż 15 i 18-d,niowe urlopy po 3 
latach zostały iziachotwame. Prawdą jest, że 
rząd może 'zawiesić korzystanne z urlopów- n a  
cały okres do 1 roku, jednak wszystkie usta­
wodawstwa to również przcartdują. Nowela o 
czasie pracy pogarsza jedynie stan  jaki był w 
1919 r. lecz musi iść pod tym względem w śla­
dy całego świata. Straty ponosimy wskutek 
tego, że mamy 15 dni świąt, gdy w  krajach 
protestanckich jest 7 do 8 dni świąt, we Fran­
cji lak  samo, w Bawarii 10 dn i świąt wi ro­

Biała ftosfa ostrzega.
iWysilków japońskich na terenie' chińskim 

nie należy zwalczać, przeciwnie trzeba je po­
przeć — dowodzi w  szeregu artykułów, za­
mieszczonych w rosyjskiej prasie emigracyjnej, 
p. N. Golowin, gruntownie obeznany ze sprawa­
mi Dalekiego Wschodu, które tak bezpośrednio i
i głęboko wrzynają się w  kompleks politycz­
nych i gospodarczych zagadnień Rosji.

Tylko Japonja może zwalczyć bolszewizm, 
który coraz szerszą rzeką wlewa się. niemal 
bez sprzeciwu, do olbrzymich wnętrz.y chiń­
skich. Pozostawione same w sobie, białe Chi­
ny — twierdzi, p. Golowin — są bezsilne. Nan­
kin i jego iluzoryczna -władza w walce z wpły­
wam: czerwonej -Moskwy są  wartością absolut­
nie znikomą; zeuropeizowana inteligencja Chin­
ka. która w Nankinie rządzi, zupełnie jest od 
nas ludowych oderwana i, nie rozumiejąc re- 
ilnego stanu rzeczy w swoim kraju, skłonna 
jest- do inaksymalistycznych państwowo ma­
rzeń. nie dających się przy istotnym układzie 
życia chińskiego i jego specyficznej mental­
ności 'd<> urzeczywistnienia natychmiastowego, 
wykreślając sobie cele odpowiednie dla Europy

Ameryki, odwraca się ona od celów bardziej 
kroninych, lecą odpowiadających możliwo­

ściom Ghin współczesnych, a zawody i  niepo­
wodzenia. jakie ją spotykają, niosą wpływ de­
generujący. zmieniając ideowych dzialaczów 
w przekupnych urzędników i żarłocznych gene­
rałów. żyjących pospolitą grabieżą i zrażają­
cych ubogą zwłaszcza ludność, bezprzykładnem 
stosowaniem gwałtu i bezpiawia. Nikt ;za ni­
mi nie pójdzie. Ani Kuonmitang ani rząd nan- 
kiński nie przedstawiają tej fizycznej i moral­
nej siły, która mogłaby powstrzymać i wydu­
sić bolszewizm.

Natomiast zeuropeizowaiia tu inteligencja 
chińska, nie będąc również w stanie zwalczyć 
Japonji silą zbrojną w otwarłem polu, posiada 
dostateczne środki, aby wśród chaosu, panują­
cego ua całym obszarze f'.bin, przeciwdziałać 
drogą wichrzeń. powstań i  bandytyzmu chiń­
skiej'polityce rządu tokijskiego, mającej na ce­
lu uporządkowanie spraw Dalekiego Wschodu 
i .posiadającej możność zwycięsko przeciwsta­
wić sin zaiewowf hołszewizmu. Ten we­
wnętrzny prąd ant [japoński, służąc sprawie u- 
stalania się anarcbji, będzie tern „skuteczniej­
szy". o.ile. znajdzie poparcie w aptijapońskiein. 
nastawieniu Ameryki i Europy, o ile mocar­

ku. Po prizcmówieniiu -sinwciżihnrcy' obie u- 
stawy przyjęto.

Dalej senat przyjął bez izmian nowelę o u- 
toetipiieazeniu pracowimków- umysłowych’, którą 
zreferował sen. świecki, dalej przyjęto w tekś­
cie sejmowym ustawę o zużyciu kar pienięż­
nych nakładanych przez inspektorów pracy 

akcję kulturalną i opiekuńczą robotników.
Posiedzenie zakończyło się o godz. 15.10.

Następne posiedzenie w piątek o 10 rano. 
Na porządku 'dziennym ustawa o  daninie ma­
jątkowej.

Powrót Marsz. Piłsudskiego do Warszawy.
W dniu wczorajszym o  godz. 17.25 powrócił 

pociągiem wileńskim do Warszawy pan mar­
szałek Piłsudski. Na. dworcu wileńskim powi­
tali pana Marszalka: Pan prenujer Ihą-stor, p. 
minister spraw zagranicznych Beck, podsekre­
tarz stanu w ministerstwie komunikacji Czap­
ski. w iceminister spraw wojskowych gen. Sła­
woj Skladkowśki. szef sztabu głównego gen. 
Gąsiorowski.

Zjazd „Kamitetu obrony rolników".
W gronie rolników , rekrutujących się z po­

śród większej i mniejszej własności powstał 
projekt utworzenia nowej organizacji pod na­
zwą „Komitet, obrony rolników". Organizacja, 
la, która powstała w Siedlcach, zwołała na 
dzień 25 hm. w lokalu domu ludowego w Siedl­
cach powiatow y zjazd rolników, na którym wy­
głoszono będą referaty na temat sytuacji na 
wsi.

Katowice 22 marca.
(Tel. wi.) Od wtorku ua gmachu, w którym 

mieści się konsulat Rzeszy niemieckiej powie­
wa sztandar t. zw. trzeciej Rzeszy o barwach 
czarno-biato-czerwonej, z drugiej zaś strony ze 
swastyką hitlerowską. W związku iz tern ,łPol- 
ska Zachodnia" w obawie mogących zajść 
aktów prowokacji apeluje do społeczeństwa 
polskiego, aby len fakt, wynikający z. koniecz­
ności •dyplomatycznych przyjęty został ze spo­
kojem.

Napaść policjanta gdaótklego na Polaka.
Gdańsk 22 marca.

(PAT) Dziś ustalone zostało, że w niedzielę, 
,dy około godz. 10.30 rano obywatel polski 

Stempiński przybyły z Gdyni, znajdował się na 
dworcu kolejowym w Gdańsku i rozm aw iał 
po polsku ze swoim znajomym Jalbrzyckim, 
zbliżył się do nich policjant gdański i  bez żad­
nego słusznego powodu schwycił Stein pińskie- 

a kołnierz i  silą  w ciągnął go na posterunek 
policji na dworcu, tam silnie go pobił i  powalo­
nego na ziemię skopał! Jako jedyny powód te­
go zachowania się policjanta Stempiński podo­
je rozmowę w języku polskim. Gdy Stempiński 
legitymował się dowodem osobistym polskim, 
policjant odrzucił dokument ■/. obelżywemi sło­
wami.

stwa Eui-opy i Ameryki zechcą w dalszym cią- 
?u zwalczać Japonję, podtrzymując miejscowe 
prądy antijapońskie i prowadząc z Japonją za­
maskowaną wojnę... chińskiemi 'rękoma.

Do jakich rezultatów — .pyta. p. Golowin — 
doprowadzi tego rodzaju polityka w razie po­
rażki Japonji?...

Zeuropeizowana inteligencja chińska, jak to 
<aznaczono wyżej, nie jest w stanie stworzyć 
aowycli Chin i dla. tego porażka Japonji mu- 
sialaby bezwzględhio doprowadzić do zwycię­
stwa w Chuiach hołszewizmu, który lja. tein 
cwycięstwio nie zatrzymałby się, lecz opano­
wałby niemal automatycznie wygłodzone i 
zrozpaczone wyspy japońskie z olbrzymią lud­
nością unieruchomioną ua przestworzach P a­
cyfiku.

Tylko ślepa i tępa polityka „bieżącego dnia" 
może nie dostrzec dalszych takiego stanu rze­
czy następstw. Tą drogą — pisze Golowin — 
'tworzy się blok azjatycki Rosji, Ghin i Japo­
nji o wiele niebezpieczniejszy od „żółtego" so­
juszu, jaki powstałby w razie zwycięstwa Ja- 
pouji w Chinach. Będzie to nowy „związek so­
wiecki", obejmujący pól świata i liczący prze­
szło miljard ludności. Będzie (o „związek" wo­
jowniczy, który nie zaprzestanie bezlitosnej 
walki z i»ozostiilą częścią kuli ziemskiej.

„Zbolszcwizowana Azja — kończy swe uwagi 
p. Golowin — .poprowadzi zażartą wojnę, z cy­
wilizacją europejską, a walka ta będzie miała 
na celu kompletno wyniszczenie wszystkich 
„inaczej myślących". To cośmy widzieli i to co 
widzimy na terytorjuni nieszczęsnej Rosji bę­
dzie mia,!o miejsce w najszerszych świato­
wych ramach. Zniszczenie dokonane przez 
najbardziej precyz.yjny oręż i p
zabójczo gazy, jest niczein 
z tern, jakie przyniesie z sobą złowrogi duch 
triumfującego -w Azji hołszewizmu. iBędzie to 
z.agubą całej cywilizacji nietylko Europy, ale 
i związanej z nią duchowo Ameryki".,.

Z artykułów p. Golowina wyjńywa przestro­
ga: posunięć japońskich nie należy oceniać 
z punktu widzeniu zadań i interesów wyłącznie 
bieżących oraz ex catedra teoretycznych for­
mułek prawnych'. Na Dalekim Wschodzie roz­
g i n a j ą  s;ę wypadki światowej wagi, 'których 
następstwa niejedną, „formułkę", lecz cały ko­
deks naszej, cywilizacji mogą do góry migam: 
przewrócić' ,i - spalić. fc',/. /<

i naijhardziej 
porównaniu
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Ba marginesie procesy Gorgonowej
Ze sfer prawniczych otrzymujemy następu­

jące uwagi w związku z procesem. Gorgonowej.
Sprawa -karna przeciwko Ricie Gorgonowej, 

oskarżonej o zamordowanie Lusi Zarembian- 
ik‘i, niie należy do takich spraw krymanolnych. 
któreby uderzały 'niezwykłością tła łub sposo­
bu popełnienia czynu przestępczego. 'Kronika 
kryminalna tzna przypadki istotnie sensacyjne, 
odznaczające się zupełną zagadkowością po­
budek postanowienia przestępczego, znacznie 
większem wyrafinowaniem, najskrupuJatniej- 
szem przygotowań i em .czynu przestępczego 
i wprost precjTzyjnem zatarciem śladów zbro­
dni. A przecież żaden z tych przypadków nic 
wywołał tak  namiętnego zainteresowania nie- 
tylko u szerokich warstw społeczeństwa, łak­
nących często sensacji, ale nawet u  osób, które 
przywykły, kontorolować swoje wrażenia i na­
miętności, ilekroć dzielić im się przyszło swe­
mi myślami z kimś innym, zwłaszcza za po­
średnictwem pisanego słowa.

Skąd tedy i  dlaczego proces Gorgonowej na­
brał cech tak  silnej sensacji i skąd powstało 
to tak  namiętne, a  skutkiem tego często nieob­
iektywne ustosunkowanie się do 'niego opinji 
publicznej ? Zdaniem mojem złożyło się na to 
szereg momentów, z których jedne pozostają 
w związku z dotychczasowym przebiegiem 
procesu, drugie zaś mają swe źródło w stano­
wisku jakie w stosunku do sprawy i  procesu 
zajęła nietylko brukowa prasa; ale nawet i in ­
ne o poważniejszym charakterze pisma.

Jeśli chodzi o te przyczyny, które pozostają 
w związku z dotychczasowym przebiegiem 
procesu, -to n a  ipierwsżem miejscu wymienić 
należy, poza pewnemi dość 'silnie uderzające­
mu brakami dochodzenia policyjnego i  śledz­
tw a sądowego, fakt skasowania wyroku lwow­
skiego sądu przysięgłych, a  potem delegowa­
nie .krakowskiego sądu do -panojwnego prze­
prowadzenia rozprawy. Tu nie da się niestety 
niczego zmienić, są to  bowiem kwestje nale­
żące do przyszłości i podlegające oceniie powo­
łanych do tego czynników- urzędowych.

Jeśli jednak chodzi o drugą grupę przyczyn, 
tkwiących w stanowisku prasy, to tu każdy 
rozsądny i uświadomiony obywatel musi wy­
stąpić z pcważnemi. -zastrzeżeniami. Wszakże 
słowo pisane -dociera do rąk 12 sędzi ów przy­
sięgłych i  -mąci im ten obraz wyników roz­
prawy i  postępowania dowodowego, który da- 
je im sama rozprawa. To jest już 'niebezpiecz­
ne dla wymiaru sprawiedliwości i  winno się 
corychlej zmienić, jeśli wyrok sądu ma byc 
sprawiedliwy. W sprawozdaniach prasowych 
uderzają ranie przed ewszystkiem braki w  -po­
staci opuszczania całych części procesu i za­
mieszczanie tylko momentów' o posmaku sen­
sacji, a tu  i ówdzie znajduje czytelnik nawet 
takie opisy .przebiegu rozprawy, które nie od­
powiadają temu, co istotnie się działo. Z przy­
krością przychodzi mi stwierdzić, że z  bardzo 
nielioanemi (wyjątkami prasa nie umie spo­
rządzać należytych sprawozdań z przebiegu 
procesu. Nie mam zamiaru w tym krótkim ar­
tykule dawać wyczerpujących w  tej mięnze 
wskazówek i pouczeń, nie mogę jednak pow- 
stiteymać się od wypowiedzenia na ten temat 
paru  uwag.

Sprawozdania z przebiegu rozprawy sądow-ej 
można spcaiząidzać zasadniczo w trojaki spo­
sób: albo drukuje się wszystko, co się na roz­
prawie mówiło i  działo na -podstawie ścisłego- 
i zupełnego stenogramu albo -poda-je -się stresz­
czenie, albo też pewne części się streszcza, a 
jinino drukuje -się w całości. Najlepszym jest 
pjwsób pierwszy, informuje bowiem czytelnika 
najdokładniej i  objektywinie, nie .pozwalając 
sprawozdawcy na zamieszczanie własnych za­
patrywań. Chodzi tylko o to, by stenogram 
był zupełny i  wierny. Dwa dalsze sposoby są 
już trudniejsze, wymagają bowiem nietylko I 
prawniczego wykształcenia, ale także i  duże j' 
-praktyki kryminalnej, przedewszystkiem zaś 
wymagają obiektywności w  streszczaniu prze­
biegu rolzprawy.

W  prasie codziennej, ukazują się jednak 
nietylko wadliwe i  tendencyjne sprawozdania 
z  przebiegu procesu, ale także cale artykuły, 
w  których omawia się wyniki dotychczasowe­
go procesu, 'krytykuje się sposób jego prowa­
dzenia, a nawet przesądza się kwestję winy 
oskarżonej, względnie jej 'niewinności. To jest 
już -stanowczo niedopuszczalne, nawet gdyby 
tego rodzaju rozważania były oparte n a  rze­
czowych podstawach. Niestety musi się 
stwierdzić, że tak  nie jest. Są to bowiem zwy­
czajnie podmiotowe poglądy ipiszącego, oparte 
na niedokładnej znajomości rozprawy, a  po-

Przed rozprawą woźny sądowy roznosi, jak zwy­
kle stosy, listów bezimiennych, które w sprawie 
Gorgonowej napływają do sądu i do obrońców. 
Wprowadzona na salę Gorgonowa wita uśmiechem, 
s wych, obrońców.

Po otwarciu rozprawy’ p. przewodniczący odczy­
tuje, pismo tej treści, że trybunał postanowi! w u- 
wzgłędn leniu wniosku obrony, przedsięwziąć je­
szcze jedno zbadanie piwnicy z udz'dlem’sędziego 
i biegłego, celem fachowego zbadania; czy istotnie 
w niej jest -woda zaskórna, jaki jest stosunek wy­
sokości piwnicy i  -basenu i czy woda znajdowała 
się w całej piwnicy,- wreszcie, skąd  na wilgoć po­
chodzi'. Idzie t u  p  znalezioną chiustęozkę, o której 
mówi oskarżona; że ją  mogła tam zgubić i że chu­
steczka nie- była prana, tylko w piwnicy zamokła. 
Na ostatniej'wizji, piwnica okazała się mokrą, cho­
ciaż funkcjona-rjusze policyjni, którzy zabezpieczy­
li piwnicę, twierdzą, że było tam, w obwili zabezpie­
czenia wejścia, sucho.

Świadek Marja Eudelkowa.
Ciotka Lusi, a  siestra p . Zarembiny.
W r. 1929, gdy zachorowałam ciężko, Lusia, cho­

ciaż miała zabronione mię odwiedzać, przyszła do 
innie. Pytałam  jej, czemu do szkoły nie chodzi. 
Mówiła, że zdjńiuje się maleni dzieckiem w domu, 
a nawet pierze mu pieluszki. Poleciłam Lu-si. by oj­
cu opowiedziała o odwiedzeniu mnie. Gorgonowa 
miała być. bardzo zagniewana o to.

Lusia była żie utorar.a i nic ciepło, raz  przyszła 
plącząc, że chće zostać u mnie w domu, bo ,patii" 
powiedziała na nią ojcu, że chodzi z cliłapcami, 
cłioć mowy o tom  niema. Ojciec jednak uwierzył 
„pani" i była z tego powodu ogromna awantura.

Radziłam jej, by ojca starała sobie, pozyskać spo­
kojem i -posłuszeństwem, a  przeciwstawi się w ten 
Eposób „-pani".

Potem Lusia wyjechała d a  Szwaj car ji i po roku 
wróciła do domu. Zaremba przyjął dwie nauczy­
cielki. by pomagały w naukach córce, a  Lusia 
wzięło! się bardzo pilnie dc pracy. Skarżyła się, że 
w domu są awantury, jest, przylem szpiegowana, 
gdzie cliodzi i  co robi.

Zaremba w r. 1931 oddal dzieci na dwa miesiące 
do świadka, gdyż chciał zerwać stosunek z Gor- 
gorewą Lusia pragnęła jednak usilnie, by mała 
Rómuśia, którą bardzo -kochała, pozostała przy nich. 
Łuski marzyła o tern, by dojść do -matury i stać się 
niezależnym człowiekiem,-Potem we wrześniu Lu­
sia poczęła opowiadać o mieszkaniu, które ojciec 
jej wynajął i że rozdział z Gorgońową jest, posta­
nowiony. Na święta dzieci pojechały do Brzucho- 
w.ic, po świętach Lusia miała się przeprowadzać 
i cieszyła się przed, świadkiem, opowiadając o tern.

Lusia - krytycznego dnia nie chciała. zostać na 
noc u ciotki, cliociaż była zamieć i -zawierucha, roz­
chodziło się jej. by  ojciec -nie był niespokojny.

Na drugi dzień wezwano świadka do Brzuchowic 
telefonicznie-, że się stało nieszczęście.

-Pytałam się na miejscu, k io dziecku, dal rewol­
wer. myślalam, że Lusia sobie ż.ycie odebrała, po- 
Rte-ru-nkowy wyjaśnił -mi. wtedy, że dziecko jest 
zabite.

Lusia dlatego do świadka .przez całe lata nie cho­
dziła, -ho miała to zokazcTie przez ojca, widocznie 
z namowy „pani". Zaremba, mógł dziecko ubierać, 
1)0 go ł)yio stać na  to, tylko to by} kawałek „ar­
tysty". Panie z biura zajmowały się kupowaniem 
rzeczy dla Lusi, bo Gorgono-w:i nie chciała się tern 
zająć. Gorgonowa -nie lubiła nawet własnego dziec­
ka Raz przekupień lodów .potraktował małą Ro- 
musię -lodami i dziecko Zachorowało na brzuszek, 
a  Gorgonowa biła je -po-lem, chociaż to było jej 
dziecko. 0  tem świadkowi, opowiadała Lu-sia.

Gorgonowa. miała raz mówić do. Lusi: — jeszcze 
niewiadomo, co. się z tobą stanie,

Zaremba, jak  widział, że dzieci nie mają pończo­
szek, to i.m kupował pudła czekoladek, a ze Szwaj- 
ca-rj-i. zamiast przywieżść dziecku sukienkę, to jej. 
kupił serwis porcelanowy.

Lusia była dłą Stasia „mateczką". Lusia mu i-zc- 
cży  prała,’ byle tylko miał czysto.

nieważ pisane pozornie w ten sposób, jakby 
były oparte na rzeczowych podstawach, bała­
mucą i wprowadzają- w błąd opinję publiczną, 
a może .także i  ławę sędziów przysięgłych.
. Specjalnie razi zdrowo myślący ogół atako­
wanie w tego rodzaju artykułach samoistnych, 
czy też połączonych ze sprawozdaniem z pro­
cesu, przewodniczącego rozprawy, a  nawet 
członków Trybunału. Raz -zarzuca się brak 
należytej energji w prowadzeniu rozprawy, 
drugi raz twierdzi się, że przewodniczący jest 
nieprzychylnie dla oskarżonej usposobiony, to 
zn-cwu, że nie panuje nad publicznością i  t. p. 
Już sam fakt, że zarzuty te -są często bieguno­
wo sprzedane świadczy o tern, że są zupełnie 
bezpodstawne. Kto zna przebieg rozprawy na 
podstawie własnych i  bezpośrednich spostnze- 

musi przyznać, że rozprawa jest prowa­
dzeń a w sposób 'najzupełniej poprawny, że 
przewodniczący spełnia znakomicie swoje obo­
wiązku aczkolwiek zadanie jago jest mocno u- 
trudnione głównie z powodu poważnych bra­
ków dochodzeń i  śledztwa, skutkiem czego 
niejednokrotnie pełnić on mu!si te' czynności, 
które powinne były być w śledztwie dokonane.

Na podkreślenie zasługuje ' niezrozumiały, 
wprost atak nieznanego autora w  jednym z ' 
numerów warszawskiego ,,'Kurjera -Poranne­
go". Oto ni mlni-ej- ni. więcej tylko zarzneił oh 
jednemu z członków Trybunału dronizówainie j

orzeczenia warszawskiego Państwowego Urzę­
du Badania Środków Żywności, który prze­
prowadzał badanie świecy, rzekomo ze ślada­
mi krwi. Jako objektywny obserwator muszę 
z icdlym naciskiem podkreślić, że poza auto­
rem wspomnianego artykułu nikt więcej nie 
odniósł takiego jak om -wrażenia. Wprawdzie 
po przedstawieniu przez tego sędziego, że o- 
•zeazenie wydali warszawski Zakład Badania 
Środków Żywności, dały się 'zauważyć n a  sal: 
lekkie, ograniczaijące się zresztą tylko do gry­
masu uśmiechy, to jednak ich przyczyną było 
nie lekceważenie tego orzeczenia, ale niezro­
zumiale 'dla szerszego ogółu badanie, czy na 
świecy znajdują się ślady k iw i, przez zakład, 
którego nazwa móiwi tylko o  tem, iż ma ba­
dać środki żywności.

Jest, rzeczą konieczną, by tego rodzaju ar­
tykuły więcej się nie ukazywały. Proces wy 
maga atmosfery spokojnej i dlatego przenie­
siono go do Krakowa, gdyż w czasie procesu 
we Lwowie atmosfera była przepełniona pod­
nieceniem i namiętnością. Sąd nie m a nu 
żadnego wpływu. Wywrzeć go może jedynie' 
prasa prizez zamieszczanie spokojnych i  objek- 
tywnych sprawozdań, a ludzie zajmujący się 
głębiej z tych ozy innych powodów procesem, 
winni wstrzymać się ze swemi uwagami aż do 
ogłoszenia wyroku. TO będzie wyrazem doj­
rzałości prasy i  społeczeństwa. B. C.

Zaremba wszedł do rodziny- żony, w  5 lat po oże­
nieniu się świadka. Siostra żony wyszła za Zarem­
bę wbrew woli rodziców. 0  tem. że Zaremba miał 
.,uź nieślubne dziecko nie wiedzieli.

Stosunki materjalne Zaremby były- nieświetne. 
Po powrocie Zaremby z podróży poślubnej, z Ri­
wiery, zjawił się u niego sekwest-ra-tor i wtedy żona 
Zaremby- przyszła do rodziny z błaganiem o pomoc.

Zaremba wyrażał się o rodzinie żony, że to- dom 
kołtuński, burżujski-, jakto zresztą określał niegdyś 
Przybyszewski „mydlarze".

Świadek był wtedy dyrektorem- hanku.
Świadek wyrobił Zarembie intratną posadę, dy­

rektora w  Tow. budowłanem. Zaczął też Zaremba 
szerzej żyć.

'PO upadku Austrji, i po ustaniu oblężenia Lwo­
wa, Zaremba się strzelał. Żona przybiegła do ro­
dziny, że Henryk się zastrzelił. Rzeczywiście Za­
remba zadał sobie poważną ranę. Zaremba ciężko- 
cłiorował, miał skrzep, żona Jednak się o niego nie 
troszczyła,. Chory bardzo się ucieszył, gdy mu świa­
dek przyprowadził dzieci do szpitala. Gdy stan Za­
remby coraz więcej się pogarszał, świadek mówił 
w domu: 'Przecież to nie jest pies, trzeba się nim, 
zająć, bo o n  dogorywa. "

Elza (żona Zaremby) była zawzięta, przyszła do­
piero, gdy ksiądz przyszedł do rannego. Zaremba 
powiedział wtedy do żony: — „To, że ty nie, chcia- 
łaś do mnie przyjść, ja ci tego nie zapomnę."

Zaremba niespodziewanie wtore przewidywaniom 
lekarzy wyzdrowiał i wrócił do domu, świadek -ma 
jednak wrażenie, że "już z ’żoną więcej, nie żyli.
. Zaremba się żalił, źe żona rau dokucza, że rnu pa­

piery niszczy, książki' pali; zaczyna sprzątać o go­
dzinie trzeciej rano, a na  wszelkie- uwagi- mówi: — 
„Ty nic nie masz do gadania, -bo to mój, dom.”

Zaremba potem się wyprowadził od żony.
Zaremba kupił willę od- żony ża 4 miłjony ma­

rek; Rodzina wołała, źe kupił' Zaremba, bo zosta­
ło w  rodzinie. Potem chciała za bezcen sprzedać 
kamienicę, w tedy rodzina w raz -z Zarembą -ubcz- 
wdasnowełniła ją  z powodu, marnotrawstwa, a  ja ­
ko doradcę sąd, ustanowił' męża.

-Wreszcie lekarze orzekli- -po badaniach że ją na­
leży- oddać do zakładu w Kulpankowiie, co się stało.

Na komisji _w zakładzie na orzeczenie jakiegoś 
młodego lekarza, polecono ją wypuścić.

Wtedy Zaremba sprowadził do siebie starszą o- 
sobę Miłdnerówbę, która jakiś niedługi czas zaj­
mowała się dziećmi1, poczem Zaremba dzieci zabrał 
do siebie, a żona została sama. Wkrótce rodzina 
dowiedziała się, że Zaremba przyjął sobie Gorgo- 
nową.

Gdy żona Zaremby- błąkała się po ulicach z po­
wodu obłędu, Zaremba zrzekł się kuratorstwo, tłu ­
macząc się. że on się do tego nie nadaje, a sąd. u- 
stanowił opiekunką, żonę, świadka. Później oddano 
Zarembinę do Kulparkowa, gdzie dotąd zestaje.

Zaremba mówił raz do świadka: — Ja się chcę 
przenieść do Warszawy, bo ja  tu  nie mam co ro­
bić. a cliociaż nie jesteśmy dla- siebie bardzo czuli, 
to wiem, że się mojemi sprawami zajmiesz, bo to­
bie mogę ufać.

Świadek miał dostać prokurę od firmy Zaremby, 
lecz wspólnik Zaremby nie chciał się mu to zgodzić. 
Świadek dzieci Zaremby na jakiś czas przyjął do 
siebie, lecz Zaremba je potem odebrał, mówiąc:

— Nie mogę się na to ,zgodzić, byiś dzieci trzymał 
bezinteresownie u siebie.

Wiedziałem, że Zaremba miał jakieś kłopoty w 
domu.

Zaremba zaniechał pomysłu przeniesienia się 
do Warszawy, bo nie mógł dojść do porozumienia 
ze wspólnikiem. 'Po ka-'aslrofic budowlanej wy­
szedł Zaremba ,z wiezienia złamany i został we 
Lwowie, a mówił świadkowi, że jest bardzo zado­
wolony z Lusi i z jej prowadzenia domu we Lwo­
wie. bo go wszystko -taniej kosztuje i  m a w domu 
spokój i porządek.

Świadek skończywszy zeznania, prawie zupeł­
nie nie pytany o nic przez prokuratora 1 obronę, 
•wychodzi ze sali, wśród ogólnej ciszy.

Wśród audytorjum -znajdowała się wczoraj .pawi 
E. Kern, literatka niemiecka, która "isnla w nie­
mieckich pismach o sprawie Gorgonowej.

Po rozprawie, -za zgodą p. przewodniczącego, p. 
Kernowa przywitała się z Gorgońową i uścisnęła 
jej rękę

G o r g o n o w e j .
Obr. -Woźniakowski* pyta świadka, czy pamięta, 

że Zaremba w  czasie, gdy żoną jego wyszła na 19 
dni na, wolność z zakładu dla umysłowo chorych, 
kupił ze „psie pieniądze" dom od żony.

Świadek tego so-bie nie przypomina.. 
iKudełkowa została potem kuratorką żony Za­

remby, gdy-ż kuratorstwo Zaremby było za słabe.
Obr. Woźniakowski pylą, dlaczego, gdy dzieci by­

ły małe, a  chodziły głodne i- obdarte, ojciec zaś u- 
1 dawał .prtystę", dlaczego wtedy nie zajęła się 
dziećmi.

Świadek odpowiada, że miała wstęp do domu- Za­
remby zamknięty.

P, praewodnićzący wzpva obrońcę, by nie robił 
ironicznych uwag, bo musiałby mu glos odebrać.

Gdy Gorgonowa zaczęła wysuwać pretensje do 
willi, świadek-wniósł, isikargę. do sądu, by  sąd uznał 
willę za własność matki Lusi', gdyż sprzedaż willi 
była w rzeczywistości pozorna. Zaremba zapłaci! 
żonie za willę coś 400 marek. Spór się toczy dotąd, 
a  wilia należy jeszcze prawnie do Zaremby.

Na czem polega .artyzm" Zaremby, świadek w y­
jaśnia. że bywał w towarzj-stwie artystów, bo m-u 
się podobały ich stosunki i ich nastroje. Zaremba 
był człowiekiem niepraktycznym.

Obrońca pyta Kude-Ikowej, czy jej. wiadomo, że 
Zaremba do wychowania dzieci-, .przyjmował tylko 
swoje kochanki.

Świadek wymienia kilka wychowawczyń, przy- 
czbm wspomina o niejakiej Mildnerównie, osobie 
bardzo 'lwiważnej. staruszce, która przez dwa mie­
siące była w domu Zaremby.

P. przewodniczący do obrońcy: — Panic obroń­
co, czy i la staruszka miała być kochanką Za­
remby?

Św. Dr Zdzisław Brichta.
Gorgońową poznał jako -lekarz szpitalny, gdy by­

ła przez trzy miesiące w szkole pielęgniarskiej.
Nie nadawała się jednak do tego zawodu i dla­

tego została ze szkoły usunięta. Potem otrzymała 
posadę prywatną do dziecka- z ramienia jednego 
lekarza o nie z  ramienia -sJkoly. Było, to w r. 1925.

Bezpośrednio w oddzielę świadka się nie znajdo- ■ 
wała, lecz świadek wie. że nie miała potrzebneji 
miękkości do dzieci i łagodności. Co do mężczyzn 
to kokietowała leli.

Często spotyka no, ją  o późne jl porze w lokalach 
publicznych^ tak świadek słyszał. Z koleżankami 
nie żyła, a przychodziła często po godz. 10 wieczór 
do zakładu.

Św. Tadeusz Kudelka, student W. S. H.
Z Lusią stykał się od dziecka, bawili' się razem' 

mieszkając obo>k. Lusia była spokojnem dzieckiem-, 
uczyła się dobrze.

Lusia bardzo się cieszyła, że będzie miała osob­
ne mieszkanie.

Krytycznego dnia Lusia nic chciała zostać w do­
mu Kudelków na noc. Rano dano znać telefonicznie 
do domu świadka, że Lusia nie- żyje. Zaraz tam się 
udali.

•Początkowo myśleli, że wiadomość jest złośliwym, 
figlenr.

Świadek zauważył w Brzucliowicach, że Gorgo­
nowa ma wzrok ..cslupialy" Na widok zwłok m at­
ka świadka poczęła krzyczeć.

Pytał świadek potem Stasia, kto to zrobił.
—- Pani zrobiła dla .pieniędzy — brzmiala od­

powiedź.
Świadek był przy tem, gdy lekarz sądowy oglą 

dał zwłoki.
Raz n a  spacerze Staś opowiadał mu, że w rozmo­

wie w domu o jakimś procesie, Gorgonowa wyra- . 
ziła się:

— Nie jest rzeczą groźną kogoś zamordować, bo 
i tak  uwolnią;

Stosunek Gorgono-wej do Lusi, był nieprzyjazny.
Św. Kudelka starszy.

Świadek mówi, źe zeznania jego żony były czy­
sto^,liryczne". on będzie mówił tylko o stosunkach 
pod względem prawnym.

KRONIKA.
Warszawa 23 marca.

— Kalendarz na czwartek: św. Wiktorjama. 
Wschód słońca 5.22, zachód 17.41; wschód 'księżyca 
4.28, zachód 14 42.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— „Hora sacra'1 w bazylice watykańskiej. W cza­

sie „bora sacra", która w obecności Ojca św. cele­
browaną -będzie w bazylice watykańskiej, kazania 
wygłoszą kardynałowie Pacelli i Serafini.

O G Ó L N A .
— Ciągnienie loterji. Dziś w 5 dn iu  ciągnienia 

26 poWkiej państwowej loterji klasowej następu­
jące większe wygrane padły na numery losów.: 
300.000 zł -na Nr 37.640, 20.000 zł na Nr 24.091, 15.000 
zł na Nr 7.606, 10.000 zł na Nr 7051-2.

M I E J S K A .
— Nagrody miasta stoi. Warszawy. Rada miejska 

na posiedzeniu w dniu 15 bm. uchwaliła obniżyć 
•wysokość nagród: literackiej, artystycznej- i' m u­
zycznej m. stół. Warszawy z IOjOOO z l do 5000 zl 
każda. Po skompletowaniu -komitetów poszczegól­
nych nagród jury przystąpią do wyboru osób, k tó - ' 
rym nagrody będą pr-zyźnanc,

— Budowa pierwszej autostrady. Jak wiadomo 
lotnisko warszawskie przeniesione ma być wkrót­
ce z Mokotowa na  Okęcie. Ponieważ-w 1934 r. od­

będzie się w Warszawie międzynarodowy konkurs 
lotniczy „Challenge 1934“ koniecznern się stało ; - 
dostępnienie lotniska na -Okęciu dla wszelkiego rr - 
d-zaju komunikacji. W tym  celu zbudowana m a by*- 
poprzez pola, mokotowskie ku Okęciu szeroka drc 
ga dla samochodów, która będzie wyłożona asfa’ 
tem na podkładzie betonowym. W przyszłości1 dro­
gą tą  pójdzie wspaniała aleja, obecnie ze względu 
na brak funduszów urządzona będzie tylko bieżni-: 
oraz trot-uar wzdłuż jezdni. Roboty przygotowaw c::.‘ 
rcapoczną się wkrótce i będą prowadzone stopnio­
wo w miarę rozpor-żądżałnych f-uriduszóu# Narazi? 
koszta budowy, autostrady wyniosą 1 milj. zł.

— „Jarmark Sztuki". Dnia 27 bm. o godz. 6 po 
południu w cukierni „Rotunda" Lardelłego przy ui. 
'Polnej 30 nastąpi otwarcie wielkiego „Jarmarku 
Sztiukł", urządzonego staraniem Towarzystwa In­
stytutu 'radowego im. Iflerjł Curie-Skladowskiej. 
oraz Syndykatu artystów-plastyków.

— Zjazd pań domu. Przedwczoraj pod, przewod­
nictwem p. 1-zy Mandu-kowej rozpoczął się zjazd 
Związku pań domu. Wygłoszono szereg referatów 
oraz odezjda-no sprawozdanie z działalności zarzą­
du głównego i oddziałów Związku. M. in. p. Ni 
tschowa w imieniu wszystkich delegatek wyraziła 
podziękowanie prezydjum Związku i  zarządowi z:, 
jego owocną pracę -w szczególności, podkreślając 
zasługi p. Izy Mandukowej, twórczyni i organiza­
torki Związku. Obrady t-rWaly w ciągu- dnia we/ : 
rajszego rano i popołudniu. Wieczorćim odbyła się 
wspólna herbatka.

— Na pogotowie ratunkowe. Pogotowie ratunko­
we, które ma już za sobą 35 la ł b. owocnej pracy 
społeczno-saniłarne-j przechodzi obecnie poważny 
kryzys finansowy, -zagrażający‘bytowi' tej- placówki. 
W związku z tem ministerstwo spraw  wewnętrz­
nych -uidzielłło pogotowiu ratunkowemu zezwolenia, 
na dokonanie zbiórki na rzecz tej, -instytucji- w 
dniach od 3 do 17 kwietnia tor. Zbiórka odbywać się 
będzie na ulicach i w lokalach.

— Gez zamiast benzyny. W najbliższymi czas' 
motory autobusów miejskich ntają być przerobi' 
ne w ten sposób, by zamiast benzyny używać jako 
środka oapędnego gazu, którego dostarczać będ-zi- 
gazownia miejska.

~  Przeciw wysokim cenom w restauracjach.
W najbliższych dniach w -komisarjacie rządu odbę­
dzie się konferencja, w której wezmą udział przed­
stawiciele liandłu nabiałem. -Konferencja ustali ce­
ny mleka, masła, jej itp. w restauracjach, kawiar­
niach i mleczarniach, skon-statowa.no bowiem, ż- 
zakłady te pobierają nadmierne ceny, które niej; 
dnobrotnie dochodzą do 400 proc, cen rynkowych.

— Niewczesna manifestacja. We wtorek podcz: - 
jednego z  antraktów r.a premjerze sztuki „Marjusz" 
w Teatrze 'Polskim nagle- ktoś z galerjł rzucił c- 
k-rzyk „Niech żyje autonomja szkól wyższych". Po­
za ogólnem 'zdziwieniem publiczności' okrzyk te r 
przeszedł toez echa.

— Kary na awanturników. Wczoraj Starostwo 
grodzkie Warszawa-Śródmieście po rozprawie w 
trybie przyspieszon-j-m ukarało -kilku studentów, 
którzy brali- -udział w aw anturach w  dini-u 20 tom. 
bezwzględnym aresztem po dni 60 oraz tytułem 
zwrotu kosztów postępowania po 50 zl -każdego.

OD CZY TY .
— Odczyt. Dr E. Rose wygłosi dziś o 8.15 w sail 

Stowarzyszenia techników (Czapskich 3-5) od czy: 
na temat /Metody wałki z kryzysein".

— Wykiady prof. W. Lutosławskiego. W niedzie­
lę, 26 bm. o 6 po ippł. w  audytorjum III nniwersy 
tetu  warszawskiego roapóctznie się 4-dniówy kurs 
prof. Wincentego Lutosławskiego na temat „Kla- 
sjTikacja współczesnych poglądów na świat". N-: 
wykłady wstęp wolny.

w apiawie ituama niemojewsKięgo
Wczoraj w sądzie okręgowym- w  Warszawie i 

otąpilo ogłoszenie wyroku w procesie Adama N

O gwi,.. 1 po poi. prcewadniezpcy sędzio Deijii 
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n a ^ n M  "  ^"Jhz-ku ze zmianą nazwiska. Wroi 
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hic- kiem lŁI'- de"la znanej z k tadż;

MC usuwame sędzidw ńp.

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

Podzwonne.
—ooo—

15) (Ciąg dalszy).
Nie dogodził nikomu. Jedni potępili go

jako heretyka, i to i  'wyśmiewali jego kle­
rykalizm. On także nie był 2 siebie zado­
wolony. Niczego nie osiągnę!, 'bo 'nic uży­
tecznego nie [zdziałał, życia własnego nie 
uczynił ani pięknem ani wartościowenu Znu­
żyły go ideały, -doktryny, bibuła, stan ostrego 
pogotowia, wieczna walka z sobą, -z otocze­
niem, nie -troszczył -się już o Królestwo niebie­
skie n a  ziemi, pragnął prostego i spokojnego 
życia i coraz częściej jak ów na wawelskim 
nagrobku humanista: Tranquillitatem animae 
tsummum bonum vitae esse putiaibail. Ale na 
dnie serca przechowywał nabożnie naiwne m a­
rzenia, które snuli podczas spacerów moskiew- 
skicllr, żywił w sekrecie iprzed własnym roz­
sądkiem nadzieję, że owe niedorzeczne rojenia 
spełnią ęię co do joty i, jakkolwiek oddawna 
zdawało się prawie pewnem, że zmiotła „Sio­
strę duszy" krwawa burza rosyjska, spodzie­
wał się, że ona wróci -do kraju. I czekał wier­
nie. Nie omyliły go przeczucia. Pani Inia wró­
ciła, ale -do męża, do Józka Padniewskiego, co 
było zresztą do przewidzenia. Żony wracają 
zwykle do mężów. Wszystko jest w porządku, 
wszystko będzie po dawnemu,'biuro, ideały, bi­
buła, gromkie hasła, -samotność, tęsknota.i to

dziwne niedomaganie, -to zamilknięcie we­
wnętrzne, spłowienie Świata i życia. -Wszystko 
jest w porządku, ale pokazało się naraz, że se­
kretne nierozsądne -mamzenie ibyło ważniejsze 
niż praca i walka, niż wielkie plany działania, 
krucjaty, wzniosłe wierzenia, niż całe to puste 
doktrynerskie życie. 'Dlaczego sztuczne i pu­
ste? „Życie można zawsze przeżyć użytecznie 
i mądrze — przywołał siebie do porządku. — 
Niema, zmarnowanych -istnień, są tylko mar­
ne dusze". Przypomniało mu się przepisane 
niedawno do dziennika zdanie jakiegoś fran­
cuskiego autora. W tym samym dzienniku 
powtarzał wiele razy, że szczęście pie stano­
wi o wartości istnienia, że miłość, ta z ksią­
żek i z jego -najdroższych snów jest złudze­
niem poetów -i takich jak on ascetycznych 
młodzieńców.

Istnieje wspaniała muzyka wagnerowska, po­
wstały cudne poematy, czyta się z zachwytem 
powieści Żeromskiego, na padole rzeczywisto­
ści są stroskane kłopotami stadła małżeńskie 
(bardzo trafne wyrażenie) i pełno jest co wie­
czór tulących się do siebie par, ale gdzie jest 
miłość? Nie widział jej nigdy.

Popęd i  rozpustę nazywają ludzie miłością... 
Jemu oczywiście roiło się, kiedy zakwitła ich 
„przyjaźń", że to zawitała wreszcie owa mi­
łość, święta, czysta, prawdziwa, pierwsza i je­
dyna; -miłość, na którą czekał łatami, pędząc 
mimo drwin kolegów franciszkańskie życie. 
I „ślubował" ukochanej wierność, ślubu nie 
złamał. Nawet kilka dni temu uciekł od dziow- 
.czjmy, która, go wciągnęła do. swego pokoju,

bo w chwili, kiedy trzymał świeżo wymyte, 
pachnące mydłem aimne ręce dziewczyny, 
spostrzegł na górnej wardze takie właśnie 
zmamię jak u  Ińi. Uciekł, żeby nie sponieiwie- ■ 
rać świętości uczucia, nie zbezcześcić bóstwa. 
Nie wiedział wówczas, że to 'jego bóstwo zna­
lazło szczęście w objęciach Józka Padniew­
skiego... Teraz i  jemu war-toby poszukać miło­
ści' i szczęścia... Ludzie podobno najwięcej cier­
pią z -powodu złudzeń. Pani Padniewska wy­
leczyła go ze złudzeń raz na zawsze. Nie bę­
dzie zatem cierpiał. Czytając w  powieściami 
opis mąk miłosnych, zarzucał autorom prze­
sadę, bohaterom powieści — niedołęstwo. Aż 
naraz sam zapadł n a  ową niemoc i, co dziw­
niejsza, nie odrazu rozpoznał chorobę. Zdawa­
ło się, że między niemi jest tylko koleżeńskie 
porozumienie, symipaitja, -przyjaźń. Tymczasem 
od pierwszej chwili... Nie, właściwie -nie od 
pierwszej chwili;.. Bo, gdy zapoznała ich -wie­
cznie śmiejąca się Głowska? stanął onieśmie­
lony, pełen zdumienia i ‘zachwytu jak w obli­
czu bogini. Wzruszyła go niezmierna jej do­
broć, że raczyła podnieść n a  niego cudne, czy­
ste oczy, zamienić -kilka słów. Gdy tegoż dnia 
przybyła na letnisko, stwierdził, że w' jej obec­
ności świat staje się samem pięknem i życie — 
samą radością. A po kilku -chwilach rozmowy, 
stracił z oczu świat, lx> światem i życiem była 
ona. Skoro odjechała, poiżnal. że bez niej były 
pustka, mrok i -nuda, że bez niej poproetu nie 
warto żyć. Słowem, zupełnie ’jak w książce.
1 wybrał się do miasta, krążył w pobliżu jej 
domu, czekał ina nię w kościele, a że nie spot­

kał ijej nigdzie, -wrócił do domu z rozpaczą 
w sercu, jak  gdyby z pogrzebu, słowem, -zno­
wu jak w  książce. Nazajutrz rozpacz zamieni­
ła się -w radość bez granic. Namówiona przez 
Głowską i lekarza, pani Padniewska zgodziła 
się przenieść z miasta na -letnisko i  zamiesz­
kać pod jednym iz niemi dachem. Nastały dnie, 
które ' mogłyby być i  zdawały się potem we 
■wspomnieniu samem szczęściem, leoz szczę­
ściem nie były. Dlaczego? Zawinili -tu ludzie, 
okoliczności, oni sam i Matka jej, damą, bardzo 
wymowna i patetyczna, k tóra wciąż się dla 
bohaterskiej Francji egzaltowała, traktowała
go wyniośle, głupia Głowska dokuczała__
niemądi-emi swatowskiemi żartami (o mężu 
nigdy mowy nie było) on z nieśmiałości, 2 bra­
ku doświadczenia nie zdobył się nigdy na go­
rąco -słowa uczucia... Móróili o literaturze i 
kruaeństwie, o religji, sztuce i rewolucji, 
gdy nie odważył się. -powiedzieć tego, co miał 
na ustach, w sercu, w myślach... Potem przy- 
plątało się do mego zapalenie płuc, ona aaś 
ani razu -nie przyszła odwiedzić chorego po­
tem zjawił się ten jakiś tajemniczy i nfe»n£ 
ślij- Mcjki-n. totóry u m a j ,  8if ,,a  
H m t. trzeba było sejśb j  ocza. tikm rać sfe 
p rijalto  rozstainte, uwigaeiM. A ,po rozstanta 
byty m m x v M  i  tęsknota, j *  , ,  W c o  j  , 
ttaaray sam, który o„ oa, y„,a | w J  “
oniem ieniem  lyewnętrznem . I k a w .  może 
sio.ezy opito- przypomina także ostami rn, 
t ta a l  .poirtesc. Ale la  jaż musi B)ę ,

" f ™  ŻJ ' 1*- Xi« H W . eier- 
piat jak ludzie ksi^zkoiyi, nie ziu-arnuje życia.

ty  o jest spraw zaczętych, loozy ap, walko 
wolim zejść z -pola. Do wojny ż y l^ sS  
wydmuelianem ja, dziś jest (zaś na s l S  

u ^drIłSllU- ~  ®dało się mu, że cicho pi 
n i m 1' " ” "6"1 i“' i‘’"icm -'amml-ata matka 

i M  'S -T * ' S?’ *1' Odraw*lii •% ’
i  upadł ,je, do nóg, .pi-zoprosit, -wyjaśnił oysż-

'Wołanie nie 'powtórzyło się.
^P rzaz trzy niezasłanitfe okna zaglądał

ło ' s i ' ^ ^  —i a tanito minęło, -tamto skońc 
o się, umarło — powtarzał. 

p vi-
Dodni™?JS<aU dokuc®liwego plotkarza I 

a Z 8env°tkę, OTobiła machin 
P a p , , 1 sciegow 1 znowu upuściła robotę.

W otom słuchała plusku .
senno ^ ^  .^znmiały niegdyś wody u 
iphnoi "  1'̂ 1ieniieńczycach za parkiem. O 
ro - “■ a .? 'Pachnącem 'powietrzem... ’ 
nionC'p !lt? ś1ciw>’ Bó8 wj'prowadzil ją z do 
nairtAć •' ■ w  którym tyle lat konała
raaosc, jej kochanie, jej .młode życie. Ach, i 
ma juz zmory dręczącej, . jest tylko to no 
młode, szumiące życie. Kiedyż się spotka 
Jutoo. oczywiście jutro. Napisze i zaprosi 
(to siebie. RoMjroała się -po pokoju, wzrok 
zatrzymał się na drzwiach prowadzących 
gabinetu męża. Do-siebie? Ależ to nie jest 
'tonic I jakżeby pan.Andrzej z  Józkiem! 
niemożliwe!.., (C;d, u.

statowa.no
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Wymierzając karę  7 miesięcy aresztu, sąd miał 
na uwadze wysoką krzywdę moralną wyrządzoną 
b. wojewodzie Łomotowi, jak również szkodzenie 
Bzplitej przez rzucanie -zniesławień na  wysokiego 
■lej urzędnika desygnowanego n a  specjalnie odpo­
wiedzialne stanowisko, co skrup ulał nie pochwyciła 
wroga nam  opinja zagraniczna.

Od wyroku tego odwołały się strony: zarówno 
prokurator jak  oskarżyciel -prywatny B obrona.

Kronika zamiejscowa.
Z E  L W O W A .

— Komendantem policji miasta Lwowa miano­
wano nadkom. Erhardta. a  do komendy powiatowej 
wraca nadkom. Frankiewicz.

— Aresztowania we Lwowie. W związku z wy 
stąpieniami demonstiacyjnemi we Lwowie policja 
przeprowadziła. szereg rewizyj i aresztowała kilka 
osób. Aresztowani zostali: red Świński, red. Hra- 
byk. red. Ulanowski. mgr. Macieliński, student Ga­
wlikowski. SkobieJski, Parzyński; Tadeusz Ula­
nowski’, Held, Giżewski, Szefnerówna- i Jurdzików.- 
na. Wszyscy aresztowani zostali umieszczeni w 
więzieniu śledczem do dyspozycji prokuratora Sa'­
di! okręgowego we Lwowie.

— Skon wybitnej tragiczki. We Lwowie zmarła 
znana artystka dramatyczna- Teofila Nowakowska, 
jedna z wybitnych traeiczek polskich. Debiutowała 
ona we Lwowie w roku 1854, a w  roku 1895 wyco­
fała się z życia teatralnego. Pogrzeb odbędzie się 
w  p iątek z gmachu lik1. Skarbka.

Z P O Z N A N I A .
— Proces o zdradę stanu. Swego czasu- donosiliś­

my o wykryciu nielegalnej organizacji' Ukraińskiej 
w ’ Poznaniu, przyczem aresztowano przeszło 20 U- 
kraińców-studentów jxxl zarzutem zdrady st"~" 
Obecnie dochodzenia zostały już ukończone i . 
gotowano a k t oskarżenia. Proces odbędzie się w 
pierwszych- dniach maja- , .

— 13-letni chłopiec mordercą. W miejscowości 
Ko-bvlepole pod- Poznaniem zdarzy! się wczoraj 
straszny wypadek w czasie próby przedstawienia 
amatorskiego z udziałem uczniów, miejscowej, szko­
ły. Jeden z nich 13-letni. Kaczmarek rozdrażniony 
docinkami kolegi 14-Iet niego Romana Barloga za­
grozi! m u zemstą. Po próbie Barłóg, uprzedzając 
zapowiedzianą zemstę zaczai! się- z nożem w ręku 
na wychodzącego z lokalu Kaczmarka. Zetknąwszy 
się znim zadał mu pchnięcie w okolicy szyji. Wsku­
tek  ciężkiej rany Kaczmarek po chwili zakończy! 
życie.

Z P O M O R Z A .
— Śnieg w Gdyni. Pierwszy dzień wiosny zazna­

czył się w Gdyni silną zadymką śnieżną. Śnieg 
grubą warstwą pokrył ulice i' drogi.

— Błyskawice i grzmoty w Gdańsku. Wczoraj 
wieczorem nad Gdańskiem i okolicą przeszła burza 
z grzmotami!. i błyskawicami. Nad ranem tempera­
tu ra  znacznie się obniżyła i. zaczął padać śnieg, któ­
ry  około południa stopniał. Grzmoty i błyskawice 
w tak wczesnej porze roku są  zjawiskiem bardzo 
rządkiem na tutejszym1 terenie-.

— Wystawa filatelistyczna. W związku z «OO-let- 
m-ią rocznicą założenia miasta Torunia Związek fi­
latelistów, obchodzący lOdecie swego istnienia, u- 
rządza w Toruniu wielką wystawę filatelistyczną 
ogólnopolską.

Z ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
— Koniec strajku. Wobec wycofania przez prze­

mysłowców projektu 15 proc, obniżki, plac górni­
czych w Zagłębiu Dąbrowskiem strajk w kopal- 
nióclTzakończył się. Dziś rano wszystkie kopalnie 
czynne były normalnie z wyjątkiem „Klimontowa" 
i „Mortimera", gdzie robotnicy dotychczas strajku 
nie przerwali.

Z Ł O D Z I.
— Strajki w Łodzi. V  Bełchatowie, powiatu piotr­

kowskiego, podpisa na została umowa między przed* 
-stawiciólami związków zawodowych włókniarzy, 
a  przemysłowcami. Robotnicy uzyskali. 10 proc, pod­
wyżkę w stosunku do zarobków ze stycznia br. 
'Strajkujący do pracy jeszcze narazie nie przystą­
pili. W Ozórkowię w dniu dzisiejszym w  godzinach 
rannych około 700 strajkujących zgl-osiło się do pro­
cy w Schloesserowskiej Manufakturze, naskutek 
jednak silnej agitacji, komisji strajkowej, do pracy 
nie przystąpili. Jeden z członków komisji, strajko­
wej Wiese został przez robotnice poturbowany. W 
Ozc-rkowie panuije obecnie tendencja za powrotem 
dó pracy. W innych ośrodkach okręgu włókienni­
czego łódzkiego sytuacja pozostaje bez zmiany. 
Wszędzie panuje spokój.

— Zasądzenie burmistrza. Sąd w  Piolrkow.e ska­
za ł burmistrza Tomaszowa, Wacława Skulskiego, 
r.a miesiąc aresztu za użycie wkładek Tow. wza­
jemnych ubezpieczeń na budowę szkoły miejskiej.

Z W IL N A .
— Zbiórka w calem państwie na ratowanie bazy­

liki wileńskiej. Praca nad ratowaniem bazyliki wi­
leńskiej posuwa się naprzód. Już zabezpieczono od 
ruiny fronton katedry czyli tak zw. portyk. Na do- 
trohćzasowe roboty komitet wykonawczy ratowa­
nia bazyliki wydal .300.268 zl 40 gr. Na pokrycie wy- 
datkowanvcli sum wpłynęło: od duchowieństwa 
51.000 zł, -składki od parafjan i ofiary od drocezjan 
123.000 zl. zapomoga od- władz -państwowych 4.000 
zl. zapomoga od Banku Polskiego lo.OOO zl, z ko­
mitetu powodzian 33.000 zl, ofiary nadesłane z poza, 
archidiecezji 108.500 zł Kazein 334.500 zl. Zdaniem 
inżynierów-architektów do całkowitego przeprowa­
dzenia robót, ratowniczych potrzeba jeszcze około 
700.000 zl. W tym celu władze państwowe udzieliły

pozwolenia na urządzenie 2 -kwietnia na obszarze 
całej Polski dnia zbiórki ofiar na  ratowanie bazy­
liki- wileńskiej.

— Wylewy. Poziom. Niemna w woj. bialostockiem 
stale się podnosi a . w kilku miejscach o niższych 
brzegach rzeka wystąpiła zalewając okoliczne po­
la. W Oszmianie wylała rzeka Oszmianka i zalała 
kilka ulic w.mieście.

Kosztowna zabawa 5-letniego dziecka. Dzien­
niki wileńskie podają, że we wsi Hrycowicze, gmi­
ny janowskiej. 5-letnl syn Zygmunta 'Pietkiewicza 
podczas zabawy powycinał głowy prezydentów Sta­
nów Zjednoczonych z banknotów dolarowych, ni­
szcząc z ten sposób 1350 dolarów, które wyciągnął- 
z pod pieca, gdzie- były u-kryte w  starym  tygodni­
ku. Kiedy o tern dowiedział się Pietkiew icz dostał 
silnego ataku i zmarł przed- przybyciem lekarza.

Nowy redaktor komunistycznej „Orki“. Dono- 
iu z Mińs ■ b redaktora „Orki",

polskiej gazety -komunistycznej, mianowany zestal 
II. Żarski, znany komunista polski, który dostał się 
do Rosji sowieckiej we wrześniu r. n-b. w  drodze 

•ymiany więźniów.

PodwyżKa opłat radjofonkznych.
„Monitor -Polski" z dnia dzisiejszego ogłasza za­

rządzenie ministra poczt i telegrafów z dnia 15 m ar­
ca 1933 r. w sprawie czasowej zmiany opłat radjo- 
fonicznycll. Zarządzenie wprowadza niezależnie od- 
opłat, przewidzianych w taryfie opłat radiofonicz­
nych, ogłoszonej w  zarządzeniu m inistra -poczt i te­
legrafów z dnia 27 Września 1929 r .  czasową opłatę 
w wysokości- 30 groszy miesięcznie od- -każdego od­
biorniku rarljofonicznego. Od posiadaczy radiood­
biorników, którzy .przed wejściem w życie zarzą­
dzenia uiścili opłaty radiofoniczne za miesiące ob­
jęte okresem niniejszego zarządzenia żadne opłaty 
z ty tułu niniejszego zarządzenia za miesiące te po­
bierane nie będą. Zarządzenie wchodzi- w życie 
z dniem 1 kwietnia 1933 r. i obowiązuje do dnia 31 
marca 193-4 r.

obecnego stanu finansowego, musi być zała­
twiona z uwzględnieniem słusznych postula­
tów górników, 3) zwolnieni górnicy mimo, że 
•nie są uprawnieni -do korzystania z funduszu 
bezrobocia, otrzymają -pomoc doraźną przez 
przeciąg 13 tygodni, o ile nie udałoby się w 
międzyczasie ich zatrudnić, 4) inne, mniejszej 
wagi dezyderaty górników będą przez inspek­
cję pracy potraktowane najżyozliwiej. Powo­
dzenie moich rozmów zależy od tego, czy 
strajkujący nie zechcą utrudnić sytuacji 
przez przedłużanie strajku. Odniosłem jednak 
wrażenie, że przedstawiciele górników zrozu­
mieli mnie dobrze;
fimbascdOF P.-tsk u Roosevdta

Waszyngton 22 marca.
(PAT) Prezydent Roosevelt -przyjął wczoraj 

ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej Stanisła­
wa Patka.

Przyjęcia na cześć Paderewskiego.
Waszyngfon 22 marca.

(PAT) Ambasador Patek wydal śniadanie na 
cześć Ignacego Paderewskiego. Wieczorem

Praktyczne udogodnienia amerykańskie.

Pani M. przebywa w  Polsce dopiero od -kilku lat . 
Dawniej 'zamieszkiwała w Ameryce. Lubi bardzo 
Polskę, specjalnie Warszawę, -zwierzyła mi się 
jednakże któregoś dnia, że trudno jej przyzwyczaić 
się do braku udogodnień amerykańskich.

— Powiedziałam sobie, proszę pani, że sama zaj- 
mę się wychowywaniem moich dzieci. W Ameryce 
przychodziło mi to  iz łatwością. Jenny milała wów­
czas około dwóch lat. Niety-lko obywałam się bez 
służącej, ale i bez bony. Napraykład, wybierani się 
do -większego sklepu po zakupy. W sklepie znaj­
duje się imały .Kindergarten" pod opieką na 
trwania zakupów.

Obiady jadaliśmy o godzinie 7 wieczorem, >]: 
stawało mi więc prawie cale popołudnie dla siebie. 
Mogłam śmiało wybrać się na matinć do teatru 
lub kina, ponieważ i tam s ą  „ogródki dziecięce". 
Znajdują się też we -wszystkich dużych sklepach, 
kawiarniach, teatrach tak ,zw. „rest room‘y“, gdzie 
jeżeli pani czuje się zmęczona, może sobie odpo­
cząć. wypalić papierosa, lub nawet położyć się.

Ciężko zatem jest m i przyzwyczaić się do braku 
tych udogodnień amerykańskich. Nawet papierosa 
nie można- spokojnie wypalić; Dużo -trzeba chodzić 
i  szukać, aby znaleźć sklep lub. cukiernię, których 
ścian nie zdobią zacofane napisy: .jPalenie Wzbro­
nione".

.Nasze przedsiębiorstwa handlowe nie mogą, 
oczywiście, inwestować w obecnych ciężkich cza­
sach luksusowych udogodnień, wspomnianych 
przez p. M„ chociaż kto wie. czy to nie opłaciłoby 
się przedsiębiorcom. Na .początek przynajmniej 
należałoby znieść, ultira-konserwa-tywne ogranicze­
nia palenia, godne czasów Urbana VIII, który ka­
rał klątwą używanie tabaki, ale już Papież Bene­
dykt XIII zniósł -zakazy, dotyczące tytoniu.

Wojewoda i górnicy.
Sosnowiec 22 marca.

(Tel. wł.) Do -Będzina przybył wojewoda 
kielecki p. Paciorkowski, który wczoraj przed 
południem,odbył szereg konfercncyj a .przedsta­
wicielami zarządu Towarzystwa Sosnowieckie­
go, delegacją strajkujących górników oraz 
przedstawicielami związków zawodowych. 
Bezpośrednio -po tyoh konferencjach p. woje­
woda przyjął przedstawiciela „Czasu" i na 
-zapytanie o rezultaty rozmów oświadczył: Ra­
da zjazdu przemysłowców górniczych mimo 
wyraźnego oświadczenia rządu a  na dzień 
przed arbitrażem n a  Śląsku ogłosiła obniżkę 
płac o 15 proc. Takie stanowisko Rady zjazdu 
jest wyraźnie sprzeczne z intencjami rządu 
i rzecz prosta 'nie mogło się utrzymać. Powsta- 
ło jednak -nowe ognisko poważnego wrzenia w 
-postaci zatargu górników a  Towarzystwem 
Sos-nowieakiem. Mam n a  myśli „Klimontów" 
i „Mortimer". Sytuację na obu łych kopal­
niach uiwaźam za poważną. Oświadczyłem za­
równo przedstawicielom -zarządu Tow. Sos. 
jak i  delegacji górników, że 1) kwestja zato­
pienia kopalni „Klimontów" nie jest jeszcze 
przesądzona i. w żadnym wy-padku nie może 
być przesądzona jednostronnie przez -zarząd 
Towarzystwa bez zgody rządu, 2) kwestja na­
leżności górników iz Rasy Brackiej, wobec jej

prezydent Roosevelt wydal n a  cześć Paderew­
skiego obiad,- na którym obecny liyl ambasa­
dor Patek. Koncert 'Paderewskiego odbędzie się 
dziś popołudniu.

Zmiana frontu pr»s>» soarier.SOaj,
Mołodeczno 22 marca.

(PAT) Ze szpalt prasy białoruskiej zniknął 
w ostatnich czasach jaskrawy ton antypolski. 
Wiadomości z iPolski podawane są naogól o-bje- 
ktyw-nie, bez napastliwych komentarzy. Chara­
kterystycznym przykładem może służyć fakt, 
że -na członka honorowego prezydjum wszech- 
białoruskiego zjazdu szturmowych ko-lektyumi- 
ków rejonu mińskiego został wybrany komu­
nista niemiecki Tbalmann, -a'nie wybrano żad­
nego komunisty polskiego, jak np. Taraszkie- 
wicza, który do ostatnich czasów był wysuwa­
ny stale przez prasę białoruską, jako ofiara fa­
szyzmu polskiego. Miejsce artykułów antypol­
skich zajęły obecnie artykuły antyniemieckie. 
Nie -brak również -wiadomości o pogromach ży­
dowskich w Niemczech.

Ołwareie parlamentu w Berlinie.
Berlin 22 marca.

(Tel. wl.) Gmach opery Krolla, gdzie wczoraj 
o godz. 17 rozpoczęły się obrady nowego Reichs­
tagu już na trzy godziny przed terminem oto­
czony został w szerokim promieniu kordonem- 
policji. Wszystkie wejścia do budynku strzeżo­
ne są przez policję, która skrupulatnie bada le­
gitymacje poselskie i bilety wstępu. Także wej­
ście do loży dziennikarskiej strzeżone jest 
przez policję, która każdego wchodzącego pod>- 
daje rewizji osobistej za bronią. Wchodzącym 
posłom wręczane są drukowane wnioski partyj 
rządowych. M. in. znajduje się projekt ustawy 
w sprawie pełnomocnictw ustawodawczych dla 
rządu i projekt zmiany regulaminu obrad. — 
Projekt zmiany regulaminu Reichstagu prze­
widuje, że kto z posłów nie usprawiedliwi po­
ważnymi powodami swej nieobecności może 
być przez prezydenta Reichstagu, wykluczony 
z 60 posiedzeń. Ci. którzy zostaną wykluczeni 
będą jednak uważani za obecnych. Zarządzenie 
zmierza do uniemożliwienia obstrukcji, aby po­
słowie opozycyjni przez swoją nieobecność nie 
uczynili Reichstagu niezdolnym do powzięcia 
uchwały. Dalej postanawia projekt zmiany re­
gulaminu, że pierwsze obrady nowego Reichs­
tagu ma prowadzić prezydent poprzedniego 
Reichstagu lub jego -zastępcy. W razie zaś, 
gdyby żaden z nich nie -mógł wziąć udziału, 
wówczas przewodnictwo obejmuje najstarszy 
wiekiem poseł.

Wybór prezydjum.
Berlin 22 marca.

(Tel. wł.) O godz. 17 sala posiedzeń nowej sie­
dziby Reichstagu poczęła się zwolna wypełniać. 
Większą jej część wypełnili posłowie hitlerow­
scy, dalej znajdują się miejsca niemiecko-na- 
rodowych i mniejszych grup, dalej centrum 
i socjalni demokraci, którzy jednak nie są 'w  
komplecie, gdyż wielu siedzi w aresztach, a 
wielu jest chorych w następstwio ran odnie­
sionych. Komunistó-w niema. Niema też -dla 
nich przeznaczonych miejsc przez bojówki hi­
tlerowskie. W loży dyplomatycznej zajął miej­
sce eks-kronprinz i kilku dyplomatów, a  m. in. 
poseł polski. Za podjum prezydjum widnieje 
na miejsce dawnego orła swastyka hitlerowska, 
a obok po obu stronach widnieją flagi czamo- 
biało-czerwone. Rząd Rzeszy z Hitlerem na 
czele w -uniformach zajął -miejsce na ławach 
poselskich. O godz. 17.15 dotychczasowy prezy­
dent Reichstagu Goering otwarł posiedzenie. 
Oświadczył, że na podstawie uchwały konwen­
tu senjorów otwarcia Reichstagu ma dokonać 
dotychczasowy prezydent, poczem powołał do 
prezydjum 2 narodowych socjalistów, jednego 
nacjonalistę i jednego centrowca. 'Poseł so- 
cjalno-demokratyczny Vogel postawił wniosek 
o 'zwolnienie 12 aresztowanych posłów socjali­
stycznych. Na wniosek ministra spraw we­
wnętrznych Dra Fricka przekazano ten wnio­
sek komisji regulaminowej. Na dalszy wnio­
sek Fricka wybrano Goeringa prezydentem 
Reichstagu przez aklamację. Przez aklamację 
dokonano także wyboru wiceprezydentów. 
Pierwszym wiceprezydentem wybrany został 
Esser (centrum), d-rugim i trzeciw Graef (nie- 
miecko-narodowy) i Zoerner (hitlerowiec). 'Wy­

bór prezydjum trwał wszystkiego niecały kwi 
tfrans.

Wybór Goeringa przez aklamację dowodzi, 
że. socjaliści zrezygnowali z bezwzględnej opo­
zycji, — wejście do prezydjum Essera wskazu­
je, że hitlerowcy doszli do porozumienia z cen­
trum. Z obu tych f-aktów wynika, że droga dla 
„trzeciego państwa" jest utorowana i że naro- 
dowi-socjaliści obejmują władzę bezspornie i- 
bezapelacyjnie.

Mowa Goeringa.
. Po dokonaniu wyboru prezydjum Goering 
wygłosił dłuższą mowę, w której oświadczył, 
że z powodu zbrodni dokonanej przez wrogą 
państwu partję zmuszony został do przeniesie­
nia siedziby parlamentu. Powtórzył przy tej 
sposobności znane zarzuty przeciw komuni­
stom pokreślając, że podpalenie Reichstagu 
miało być sygnałem do przewrotu. W roku 1919 
•pantje polityczne sądziły, że uda im się zreor­
ganizować państwo na zasadzie demokratycz­
nej i parlamentarnej w  duchu- pac}”fistycznym. 
Dlatego też pominięto Poczdam a  wybrano Wei­
mar. Rząd obecny postanowił właśnie dlatego 
dokonać ak tu  państwowego w Poczdamie, aby 
ożjwić dawnego du-cha pruskiego.

Po przemówieniu Goering odroczył obrady 
Reichstagu do czwartku. Na porządku dzien­
nym znajdzie się projekt zmiany regulaminu, 
expose rzędu oraz pierwsze czytanie ustawy 
w  sprawie pełnomocnictw dla rządu.
Po uchwaleniu pełnomocnictw — odroczenie.

Berlin 22 marca.
(Tel. wł.) Kola dobrze ijłointeniowane dono­

szą, że po udfcieleniu rządowi Hitlera żądanych 
pełnomocnictw us-taiwodawiozych Reichstag 
zostanie odnoćeiony do jesieni. Oczekują, że żą­
danie pełnomocnictwa uchwalone zostaną już 
we czwartek.
Posłowie socjalistyczni nie będą uwolnieni.

Berlin 22 -marca.
-(Teł. wł.) Komisja regulaminowa Reichsta­

gu zebrała się dziś n a  pierwsze posiedzenie. 
Przewodniczącym komisji -wybrany -został ‘po­
seł socjalno-demokrafyciany Hoegener a  jego 
zastępcą hitlerowiec Stoehr.

P o  dłuższej dyskusji komisja głosami «aro- 
dowych socjalistów przeciw głosom- socjalisty 
cznych demokratów i przy wstrzymaniu się 
od głosowania centrum i  bawarskiej' paH ji lu­
dowej odrzuciła wczorajszy wniosek socjal­
nych demokratów żądający zwolnienia 12 n- 
resztowanych posłów socjalne-demokratycz- 
nych.

-Następnie przyjęto wniosek w sprawie zmia­
ny -regulaminu Reichstagu w brzmieniu winie- 
sionem wczoraj przez -narodowych socjali­
stów.

chela uważano za jednego z najwybitniejszych 
'bankierów w Ameryce. Z kierownictwa Natio­
nal City Bank -ustąpił dopiero przed trzema 
tygodniami w okresie kryzysu bankowego. — 
Po-przewiezieniu Mit che la 'do więzienia prze­
słuchiwano go przez dwie godziny, poczem za 
'kaucją. 10.000 dolarów wypuszczono go na wol­
ność. Nakaz aresztowania uzyskał zgodę prezy­
denta Roosevelt a.

I M o - j n  amerykańskie dla długów wojennych.
Nowy York 22 -marca.

(PAT) Jak donosi 'zwykle dobrze poinformo­
wana „Herald Tribune" .prezydent Roosevelt 
pprzucił politykę .jtargów" w l-oko-wam-iach 
gospoidarozych oraz w'-sprawie długów wojen­
nych. Korespondent dziennika -dcdwje, że rząd 
Stanów Zjednoozoinjich nie jest skłonny do za­
warcia układów, -na zasadzie których Amery­
ka zmniejszyłaby długi któregokolwiek z 
państw wzamion iza 'koncesje handlowe łub 
stabilizację waluty. Roosevelt — oświadcza- 
korespondent — -uważa, że Stany Zpednoczone 
ipcwinmy -umożliwić i  ułatwić dokonanie spłat 
przez państw a dłużnicze. Rząd Stanów Zjedno­
czonych (zastanawia się podobno nad -upro­
wadzeniem czasowego moratrojum spłat, 
przypadających w  dniu 15 czerwca w oczeki- 

na poprawę sytuacji luli uregulowanie 
międzyinaaodouTch problemów gospodarczych.

Banki w Ameryce pod kuratelą.
Richmond (Virginia) 22 marca.

(PAT) Tutejszy oddział Federal Reserve 
Banku -zapowiedział wyznaczenie 14 kurato­
rów d la  14 banków, z których 9 znajduje się 
w stanie Maryland, 3 w  zachodniej Virgi-nji 

2 w  Północnej K-aroJinie.

Koniec prohibicji.
Nowy York 22 marca.

(Tel. wł.) Iźba reprezentantów przyjęła pro­
jekt -ustawy w sprawie dopuszczenia do wyro­
bu i sprzedaży -piiwo i  wino - zawierające nie 
•więcej jak 3.2 % alkoholu.

TEATR I MUZYKA.
TEATR WIELKI: ffiziś „Pan Twardowski", jutro 

„Madame Butterfly".
TEATR LETNI: Dziś „Mademoiselle" po cenach 

zniża-nych.
TEATR POLSKI: Dziś „Marjusz" Pagno-la. 
TEATR NARODOWY: Dżić „Most" po cenach

znrżomcli.
TEATR NOWY: Codziennie „Cień".
TEATR ATENEUM: „Dorota Angcrmnn". 
TEATR KAMERALNY: „Handlarze sławy". 
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Strajk zbrodniarzy". 
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ- 
> wie czego chce".
TEATR MORSKIE OKO: „Rewja miłości". 
TEATR BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja

siostra".
TEATR ALHAMBRA: Nowy pi nem  z występa­

mi gwiazd polskich -i obcych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adrja: „Pieśń serc".
Apollo: „Kai-n -i .Artem".
Atlantic: „Naucz mnie kochać".
Casino: „Kochać każdemu wolno .
Capitol: „Sjm mimowoli" i „Ponienka-Miljłi 
Colosonm: „W cieniu krzyża".
Europa: „Madame Butterfly".
Filharmonia: ..Mumja".
Hollywood: „Eskadra straceńców i rewja. 
Majestic: „Gdy kończy się miłość".
Pałace: „Obraz majestatu".
Pan: „Ostataia eskapada".
Stylowy: .dozwólcie nam żyć".
Światowid: „Złote sidła".

P o  w iz y c ie  fóiarireettiego.
Od wybitnego przedstawiciela nowej 

poezji polskiej otrzymujemy następujące 
uwagi:

Wobec błędnych komentarzy, jakie wywo­
łała wizyta Marinettiego w Krakowie, widzę 
się zmuszonym uzupełnić dotychczasowe spra­
wozdania prasowe kilku faktami i jednem wy­
śmianiem.

1) Marinetti przyjechał do Krakowa na 
zaproszenie Towarzystwa włosko-polskiego 
„Dante-Alighieri", którego prezes wziął n a  sie­
bie wobec znakomitego Włocha rolę gospoda­
rza. Nie kto inny, lecz właśnie owo Towarzy­
stwo urządziło Marinettiemu prelekcję, która 
odbyła się w ^ali dziekanatu filozoficznego U- 
niiwersytetu Jagiellońskiego.

2) Prelekcja nie zawierała żadnych składni­
ków politycznych.

3) Krakowscy nowatorowie artystyczni po­
dejmowali włoskiego artystę w kawiarni „E- 
ś-planada" przy swoim stałym stoliku i w go­
dzinach, w których stale schodzą się tam na 
czarnej kawie. Z nastroju kawiarnianego sko­
rzystałem, aby odgraniczyć się od tych idei 
i działań włoskich futurystów, które z nw- 
jego stanowiska muszę potępić. -Posunąłem się 
nawet tak daleko, że na pierwszy punkt- wie­
czoru literackiego, zaimprowizowanego w sali 
Syndykatu Dziennikarzy, dałem do odczyta­
nia fragment z mojej książki p. t . „Tędy", 
w którym futurystom włoskim wytykam glo­
ryfikację wojny i faszystowską megalomanię, 
a zarazem stwierdzani, że ich program arty 
styczny wymaga daleko idącej krytyki.

4) Marinetti, który ruchy nowatorskie wszy­
stkich krajów zna na tyle, aby rozumieć róż­
nice, jakie dzielą „Z-wrotnicę" od propagowa­
nego przez niego -futuryzmu, nie nazwał nas 
ani -razu futurystami, lecz używał nazwy 
„awangardziści", którą obejmuje się całą no­
woczesną sztukę. Może Jalu Kurek, o którym 
bystry gość -powiedział, że jest kauczukiem 
zwiniętym w kłębek ambicji, uważał chwilę 
za stosowną, aby otrzymać nominację -na fu­
turystę; ja nigdy futurystą nie byłem- i po II 
latach pracy nad stworzeniem własnej sztuki, 
nie widzę powodu do wyrzekania się osiągnię­
tych zdobyczy.

5) W sprawozdaniu, jakie Jalu Kurek napi­
sał dla jednego z dzienników krakowskich, 
znajduje się twierdzenie, jakoby z Marinettie­
go narodzi! się kubizm, formizm, ekspresjo- 
nizm, ultraizm, da-dai-zm. konstruktywizm 
i t. p. Dziwne, że w tej serji niema jeszcze im­
presjonizmu, romantyzmu, Fi-djasza i twórcy 
piramid egipskich. Tym, który twierdzenie 
Jalu Kurka wyśmieje najserdeczniej, będzie 
sam Marinetti. Zmuszony jestem przełączyć 
się do jego śmiechu z troski o prestiż polskiej 
..aw angardy". Tadeusz Peiper.

Kronika kulturalno-artystyczna.
Widowiska pasyjne w Wiedniu. Na Wielka­

noc. odbędą się w  Wiedniu w gmachu cynku 
Renza widowiska pasyjne. Tekst opracował 
prof. Otto V-iiicenz Ludwig, ilustracja muzy­
czna Bernarda Vajdy. Inscenizacja spoczywać 
będzie -w rękach Aurelj-usza Nowotnego, orga- 

' nizatora widowisk) Role główne Chrystusa i

Marji Magdaleny m ają być -powierzone zna­
nym artystom filmowym Konradowi Veidto- 
wi oraz Henry Portem.

Druga „piatiletka*1 naukowa. W urzędzie 
planów państwowych ZSRR. (Gosplan) odby­
ła się konferencja uczonych w sprawie „II. 
piati letki naukowej". Główny naoiśk w  tej 
dziedzinie ma być położony na zagadnienia 
rolnicze: Projektowane jest utworzenie szere­
gu stacyj naukowych -przy sta-cja-ch maszyno- 
wo-trakto-rowycln oraz w większych kolekty­
wach i dojnenach paiistwowych. Ponadto ma 
powstać 31 instytutów doświadczalnych, obej­
mujących wszystkie gałęzie rolnictwa.

Konkurs na projekt pomnika Marsa. Z oka­
zji 50-lecia zgonu Karola Marxa — rada komi­
sarzy ludowych ZSRR ogłosiła konkurs na 
projekt jego pomnika, który m a stanąć na pla­
cu Pałacu Sowietów wznoszonego na miejscu 
zburzonej cerkwi pod wezwaniem Chryste. 
Zbawiciela. Konkurs jest międzynarodowy i 
mogą brać w  nim udział artyści zagraniczni. 
Wyznaczono nagrody: 1) 100 fys. rubli, 2) 50 
tyś. rb., i 3) 30 tys. rb.

Zbiory teatrów miejskich przechodzą do Bi­
blioteki Narodowej. Magistrat postanowił prze­
kazać do depozytu Bibłjoteki Narodowej część 
zbiorów z bibljotek teatrów miejskich, przed­
stawiających wartość naukową, a znikomo 
aktuajnr. dla teatrów. Są to druki i rękopisy, 
które bądź nie są  użytki,wane przez teatry, 
bądź też bardzo rzadko, a  które z braku odpo­
wiedniego pomieszczenia ulegają zniszczeniu. 
Bibljoleka Narodowa posiadając odpowiedni 
lokal i fachowy personel skataloguje przeka­
zane zbiory i udostępni je pracownikom nau­
kowym.

Socjaliści i narodowcy w Austrji.
Wiedeń 22 marca.

(-PAT) -Werdykt sądu przysięgłych, uwalnia­
jący 16 członków Schutzbundu, oskarżonych 
o strzelanie z okien Domu robotniczego do na­
rodowych socjalistów w dzielnicy Simmering, 
wywołał wśród młodzieży hitlerowskiej -wiel­
kie niezadowolenie. Wczoraj wieczorem z  tego 
powodu odbyły się manifestacje, w czasie któ­
rych wznoszono okrzyki na cześć Hitlera. Od 
wyroku na członków Schutzbundu prokurator 
zgłosił zażalenie -nieważności.. 5 oskarżonych 
zatrzymano jeszcze w areszcie śledczym.
Bójki w wyższych zsktaiiach wiedtńslcch

Wiedeń 22 marca,
(Tel. wł.) Na ‘politechnice i na wydziale far­

maceutycznym uniwersytetu wiedeńskiego 
doszło diziś do krwawych bójek między prze 
ciwmikattni -politycznymi, przyczem -szereg o- 
sól) odniósł rany. Bójki przybrały tak  groźne 
rozmiary, że 'zawezwano ipoiticję, która otoczyła 
budynki, aby zapobiec przeniesieniu się roz- 
rudhów >na ulicę. Uniwersytet i  instytut ana- 
tomicziny izcstał 'zamknięty. Bójki sprowoko­
wali narodowi socjaliści z -powodu uniewin- 
nia,jącego -wyroiku przeciw członkom republi­
kańskiego Schutzbundu, którzy byli oskarżeni 
o zastrzelenie n a  -przedmieściu Simmering 2 
narodowych socjalistów i pewnego policjanta:

Seruacyjne aresztowanie bankowca.
Londyn 22 marca.

(iPAT) Z Waszyngtonu nadeszła wiadomość, 
że policja amerykańska aresztowała w N. Jor­
ku znanego bankowca amerykańskiego Mit- 
chela. Aresztowanie nastąpiło w jego luksuso- 
wem mieszkaniu na 5 Avenue. Aresztowanie 
nastąpiło pod zarzutem dokonania fałs-zywej 
deklaracji o dochodach. Mitchel podał za rok 
1929 — 48.000 dolarów strat i wobec tego nie 
zapłacił żadnych podatków. Tymczasem jego 
dochód, jak ustalono za rok 1929 wynosił — 
3,000,000.000 dolarów. Podatek, jaki winien -być 
uiszczony-sięgał sumy. 657.000 dolarów, Mit-.
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Święto greckie.

W związku -z 'przypadającem w dniu 25 b. m. 
świętem ©arodowem Grecji, „Polskie Radjo" orga­
nizuje specjalną audycję, na którą obok części 
koncertowej ,w wykonaniu p. Zotji Żmigród - Fe- 
dyczko-wskiej, która ódśpieWa pieśni z towarzy­
szeniem skrzypiec i fortepianu, złożą się jeszcze 
dwa -przemówienia: Ministra Pełnomocnego Grecji 
i -Po-sla Nadzwyczajnego Jego Ekscelencji- Jerzego 
Igtgudakisa oraz prof- Tadeusza Zielińskiego. —- 
Koncert rozjpooznie się o godz. 21.20.

„Sobota Chopinowska".
Dnia 25 bin. o godz. 22.05 w rantach radjowej 

soboty chopinowskiej" usłyszą radjosluchncze 
'Pianistę Eustachogo Horodyskiego, który odegra- 
4 Ballady mistrza,.

Odczyty i ieljetony.
W sobotę -dnita- 25 hm. o godz. 16.40 nadany zo­

stanie odczyt inż. M, Dederko, który pouczy za­
palonych amatorów fotografów — „Jak otrzymać 
powiększenie ze zdjęcia- fotograficznego?".

O -godz. 22.40 -p. Leopold Brodziński na tle oso­
bistych wspomnień odtworzy rad-josluchaczom 
charakter „Hollywoodu, stolicy X Muzy", do której 
tęsknią 'tłumy owładnięte kinomanją.

Program na sobotę 25 marca.
12.10: P łyty,-13.15: Poranek szkolny, ze Lwowa. 

1400: Audycja żołnierska, 1525: Wiadomości' woj­
skowe, 15,35: Słuchowisko dJa młodzieży, 1600: 
Płyty, 1620: Odczyt dla maturzystów, 16.40: „Jak 
otrzymać powiększenie zdjęcia fotograficznego'' — 
H. Dederko, 17.00: Audycja dla chorych ze Lwowa, 
18.00: Odczyt dla maturzystów, 18.25: Muzyka lek­
ka, 19.20: Wiadomości ogrodnicze, 19.30: „Na wi­
dnokręgu". 19 45: Pras. Dziennik Radj., 2000: Kon­
cert muzyki lekkiej w  wyk. ork. P. R„ 21.00: Audy­
cja ku uczczeniu święta narodowego Grecji, w wyk. 
ork- P- R- oraz p . Żmigród (skra.).. Na -wstępie prze­
mówienie posła, nadaw. Grecji, m inistra J. Laguda- 
kisa, 22.05: Koncert, chopinowski w  wyk. E. Horo­
dyskiego, 22.40: Felj. p. -t.: „W -mieście gwiazd fil­
mowych" — |). I.. Brodziński, 23.00:. Muzyka ta­
neczna, —w -przerwie audycja dla członków ekspe­
dycji -polarnej.

Nekrologia.
Zygmunt Brauliński, inżymSer-ipedagpg, b. 

działacz niepoidle^łościowy, -zmarł przeżywszy 
lait 46.

Aleksander Kożuchowski, lait 78. -zmarł 20-go 
bm. Pogrzeb odbył się -w Lasku.

Józef Maksymilian Hetz, kaipitan 30-p. strzel, 
kam-iowskich, lait 35. Pogrzeb odbędzie się diz-iś 
o 11 rano z kościoła garnizonowego na cmen­
tarz -wojskowy n-a Powązkach

Dr Francteok Nowicki, 1 59. £ „ „ !  „  U . 
skath srai Kolwom. PoBrM)1. 
k - ( ra k ? ” Alsksamara I1“ cmentarz f.,w4z-

Br. Men. Krajewski
czi?e (?stre ’ chroniczne),-skóry, niemoc płc„ 

pęcherzu, kobiece. Analizy: krwi i moczu. Elektro- 
leczente. 1 rzypnuje w  swojej prywatnej lacanicy 
specjalnej. Chmielna 56, od 10 -  1 i 4 -  5 w. Wi- 
żyta S ' zł. (131-1-31)
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Czy nożyce się zamkną?
Akcja rządowa obniżania cen trwa. Ostatnio 

na froncie znalazł się węgieL Rząd pragnie 
zamknąć nożyce cen, powstało skutkiem sil­
niejszego spadku cen rolnych, aniżeli przemy­
słowych, silniejszego przemysłu wolnego, ani­
żeli związanego (śkartęTizowanego). Wiele dy­
skutuje się na tem at' skuteczności i celowości 
całej akcji. Dobrze więc jest od czasu do czasu 
sporządzić bilans walki, przypatrzeć się wy­
nikom.

Obecnie wyszedł z druku najnowszy zeszyt 
„Statystyki cen", oficjalnego organu Głównego 
Urzędu Statystycznego Rzczp. 'Polskiej. Otóż 
w kwartalniku tym  na samym wstępie widnie­
je zestawienie miesięcznych cen hurtowych ar­
tykułów rolnych oraz przemysłowych za gru­
dzień 1931 -r. i cały rok 1932. Wskaźniki są ze­
stawione dla 1927 r. przyjętegoza 100. Otóż oka­
zuje się, iż w porównaniu do tego roku, który 
stale przyjmuje się za podstawowy dla badania 
rozpiętości nożyc, ceny rolne w  grudniu 1932 r. 
wynoszą 45, podczas gdy przemysłowe 66. A za­
tem rozpiętość wynosi 22, czyli prawie połowę 
cen rolnych. Jest więc ona bardzo znaczna.

.Przez cały rok 1932 rozwartość między cena­
mi rolnemi w przemyslowemi pozostała taka 
sama. Tak -np. bowiem w styczniu 1932 r. wy­
nosiła ona również 22 (rolne 52, a .przemysło­
we 74). Jeśliby zaś obliczać nie bezwzględne 
rozchylenie cen, .lecz w stosunku procentowym 
do cen rolniczych, to  w grudniu 1932 r. były 
nożyce rozwarte bardziej na niekorzyść rolni­
ctwa, ■aniżeli jz początkiem 1932 r.

Ostatnio ceny węgla mają być zniżone, jak to 
powyżej wzmiankowaliśmy. Słuszność tego po­
ciągnięcia, oczywista jako podstawowy waru­
nek obniżenia kosztów wytwórczości, występu­
je jeszcze silniej n a  tle omawianych statystyk. 
Okazuje się bowiem-, iż w porównaniu do 1927 r. 
-zo wszystkich grup towarów jedynie węgiel 
jest droższy obecnie i to aż o  przeszło 21 proc.! 
Jego wskaźnik bowiem 'dla 1927 r. przyjętego 
za 100 wynosi: 121, podczas gdy drzewa, roślin­
nych krajowych produktów spożywczych i 
zwierzęcych .produktów spożywczych tylko 
po 45!

Ciekawą jest rzeczą, iż równocześnie -po wę­
glu najbardziej sztywne są  ceny nawozów 
sztucznych, które utrzymują się na 'poziomie 
108, .-czyli dwa i -pól razy wyższych, aniżeli ce­
ny płodów rolnych. Czyż w tych warunkach 
można się dziwić spadkowi spożycia nawozów 
sztucznych? Ka.

darstwa. Sprzedawcy -ziemi chętnie przyjmą 
omawiane listy zastawne, gdyż dzięki zarzą­
dzeniom rządu, będą mieli możność wywiąza­
nia się przy pomocy tych listów z szeregu za­
ległych zobowiązań w  stosunku do rządu, ban­
ków -państwowych i  wierzycieli prywatnych. 
Nie można pominąć faktu, iż z kredytu będą 
mogli korzystać właściwie 'tylko ci, którzy roz­
porządzają ipewną ilością wlasneji gotówki na 
pokrycie reszty ceny kupna, gdyż 'kredyt Pań­
stwowego Banku Rolnego zajmujący pierwszy 
numer hipoteki zaspakaja w  najlepszym ra ­
zie połowę należności -sprzedawcy. Jakkolwiek 
krępuje to w pewnym -stopniu parcelacyjny 
obrót ziemią, da jednak możność, iż gospodar­
stwa powstające na te j drodze będą się rozwi­
jać normalnie z 'korzyścią d la swych właści­
cieli.

Należy tutaj, specjalne podkreślić, że przy 
sprzedaży ziemi na cele oddłużeniowe nie o- 
bowiązują ograniczenia •wynikające z przepi­
sów ustawy o wykonaniu reformy rolnej-, za­
równo w  odniesieniu -do rozmiarów’ odparcelo- 
wanych działek, jak i co do kwalifikacyj1 na>- 
bywców; .upraszczają się więc i formalności 
związane z przewłaszczeniem oraz rozszerza 
krąg osób m-ogącyich nabywać ziemię.

Oczekują powszechnie, że w  niedługim cza­
sie wprowadzenie 4%% listów zastawnych 
Państwowego Bapku Rolnego wywoła ożywie­
nie w  obrocie -ziemią, tembardziej, -że dzięki 
przejściowemu spadkowi -cen. ziemi, warunki 
dla nabywców są -dziś wyjątkowo korzystne.

Sprawa ożywienia handlu morskiego.
Tematem jednego z najbliższych posiedzeń 

komisji doradczej do -spraw 'handlu będą za­
gadnienia portowe oraz -dalsze projekty oży­
wienia naszego handlu marskiego. W sprawie 
tej zbierane są obecnie przez czołowe organi­
zacje kupieckie materjaly, które -posłużą do 
sprecyzowania postulatów kupiectwa w  tym 
kierunku.

W celu zbadania związanych z tem  -zagad­
nień n a  miejscu, w dniu 20 b. m. wyjechali do 
Gdyni pp. J. Jakubowski — dyrektor w ar­
szawskiej Izby przemysłowo-handlowej, Eu- 
genjusz Wencel — dyrektor Stowarzyszenia 
Kupców Polskich oraz M. Zajdeman — dyrek­
tor Centrali Związku Kupców, -którzy odbędą 
szereg konferencyj z  przedstawicielami miej­
scowych organizacyj -kupieckich.

dlą, które w ostatnim czasie potaniało o  50%, 
podwyższył się bezwzględny ciężar1 kosztów 
taryfowych przy drobnicy przeciętnie o 36 proc. 
Ta zwyżka taryfy idzie naturalnie na ciężar 
konsumenta, który pozbawionym zostaje ko­
rzyści, wynikających z potanienia produkcji 
we fabrykach.

Z A G R A N I C A .
Czechosłowacja ogranicza import ziemnia­

ków. Rozporządzeniem czechosłowackiego mi­
nistra rolnictwa dolzwołony będzie w r. b. imi- 
port ziemniaków jedynie z Węgier i  z  'Włoch, 
rzekomo dlatego, że tylko ziemniaki z  tych 
kńa-jów odpowiadają pod względem jakości 
wymaganiom czechosłowackiego rynku.

Akcja finanscwc-rolna na Węgrzech. Orga­
nizacje rolnicze n a  Węgrzech złożyły rządowi 
memorjai, w  którym domagają się przede- 
wszystkiem zmiany ograniczeń dewitocwych 
w zakresie interesującym rolników. Równo­
cześnie minister finansów -zapowiedział w 'par­
lamencie ulgi w zakresie oprocentowania krót- 
kotermfiniowycih długów rolniczych. W tym  ce­
lu ma być utworzony -specjalny fundusz, przy 
pomocy którego państwo -ułatwi wyrównanie 
strat, ponoszonych przez sfery iwieraycielskie 
na skutek obniżki procentu.

Międzynarodowe Targi futrzane w Leningra­
dzie. W Leningradzie zamknięto międzynaro­
dowe -targi futrzane, które odbyły się w obec­
ności 'zgórą 100 przedstawicieli firm europej­
skich i  amerykańskich. Ogółem dokonano 
ta-anzakcyj na sumę przeszło 3 miljonów rubli. 
Następne targ i odbędą się w sierpniu b, r.

SiEce ś w i a t a .
Zgon Usięcia Abruzzów.

iPrzcd -kilku d n ia m i dz ienn ik i e u rope jsk ie  przy­
n io sły  w iadom ość o  śm ierc i L udw ika  A m adeusza 
Savoia-A osta. księc ia  A bruzzów . Z m a rły  książę  
Abruzzów , b y ł sy n em  A m adeusza  d 'A osta, żona­
tego p o  r a z  p ierw szy  z  M a rją  da l Pozzo de lta . Ci- 
-slerna, po raź  d rug i z M arją  L etycją  B onaparte , 
k tó ry  zasia d a ł od 4 g ru d n ia  1879 do 1 s tyczn ia  
1875 n a  Iron ie  H iszpanji.

Z m arły , u rodzony  n a  z a m k u  m adry c k im  za 
panow ania, sw ego  o jca , by ł jego  s y  nem  z  pierw szego  
m ałżeństw a.

Ja k o  w o jskow y  w y k azał -zalety n iepow szedn ie j 
m ia ry , w  życiu  p ry w a tn e m  z a ś  b y ł.n ie s tru d zo n y m  
dz iałaczem  społecznym , zw łaszcza  n a  p o lu  k o lo n i­
zacji.

W  Somalji- stw orzył- je d n ą  z na jw ażn ie jszych  
placów ek p rodukcji baw ełny .

'P rzy sta ł od pierw szej chwili, do  ru c h u  faszy­
stow skiego  i  b y t zw iązany  w ęzlamii o sobistej p rzy ­
ja źn i z  Museo-liniw.

N ależał do  sz lak u  generalnego  m arynark i, k ró ­
lew skiej od r . 1889 óż do r. 1918 w s to p n iu  a d m ira ­
ła  O dbył dw ie  jm dróże naoko ło  św ia ta . B ył in sp e k ­
to r e m  łodzi podw odnych podczas k a m p an ji wlo- 
skc -tu re ck ie j w  la lach  1915—1918. W  r. 1930 został 
członk iem  A-kademjó W łosk ie j.

W ypraw y : p ie rw szy  d o s ta ł s ię  n a  szczyt gó ry  
St. E lia  na A lasce. W  ła ta c h  1899-1903 uczestniczył 
w  w ypraw ie  r.a s ta tk u  „G w iazda P o la r n a  - n a  m o­
rza  A rk tyck ie  w  celu  d ostan ia  się, n a  biegun, pó ł­
nocny. P ierw szy  d o ta rł n a  najw yższe  szczy ty  śn ie ­
żne g ó r  Buwen-zori, zn a jd u ją cy c h  s ię  w śró d  w iel­
k ich  jez io r podzw ro tn ikow ych  A fryk i środkow ej- 
(w  1936 r  ). W  r . 1909 -stanął n a  czele ekspedycji n a  
łańcuch  K u rako rum -H im ala ja . W  1928—1929 odr 
b y ł podróż  e k sp lo a tac y jn ą  p o  rzece  Uebi- Scebeli od 
źródeł te j rzeki, a ż  do  Som alji w łoskiej.

K i - o n t i l Ł i

W ciągu ostatnich lat sprawa parcelacji zie­
mi straciła do .pewnego stopnia na ostrości, 
rrzet-ewszystikiem dzięki temu, że z -zagadnie­
nia o  charakterze .politycznym prze-kisztadicila 
się w zagadnienie raczej gospodarcze, nie­
mniej jednak sprawa przekształcenia i uzdro­
wienia ustroju rolnego w Polsce istnieje stale 
i stanowi przedmiot najwyższego zaintereso­
wania szerokich warstw  dirobno-rolniczej, lud­
ności wiejskiej. Wiadomo .powszechnie, że 
przechodzenie ziemi z rąk  większej do mniej­
szej własności rolnej odbywa się obecnie prze- 
dewiszystkiem w  drodze parcelacji prywatnej-. 
Parcelacja t a  — przy -du-żem zaofiarowaniu 
ziemi — była dotychczas -utrudniona, nie z 
braku chętnych nabywców, lecz z powodu nie­
dostatecznych możliwości kredytowych. Na­
bywca działki z parcelacji m-usial wyłożyć ca­
łą należność w gotówce, gdyż od 1930 roku- 
Państwowy Bank Rolny zawiesił prawie cał­
kowicie przyjmowanie nowych podań o poży­
czki długoterminowe w listach zastawnych, 
lub też układał się ze sprzedawcą ziemi o roz­
łożenie ceny sprzedaży na -długi szereg lat.

Znaczne ułatwienie do obrotu ziemią wpro­
wadzają obecnie 40%-letnie i'A% listy zastaw­
ne Państwowego Banku Rolnego, zapomocą 
których -będzie można uskuteczniać spłatę na­
leżności za ziemię do wysokości 50% szacun- 
ku-, gdyż do -takiej wysokości będą udzielane 
przez 'Państwowy Bank Rolny na Len cel po­
życzki w omawianych listach. Dzięki niskie­
mu oprocentowaniu- i długiemu okresowi u- 
merzenia tego rodzaju zadłużenie nie będzie 
na-dmiernem obciążeniem dla zdrowego gospo­

P O L S K A .
Zniżka cen odlewów stalowych. Syndykat 

Polskich Odlewni Stali komunikuje, że w re­
zultacie przeprowadzonych pertraktacyj z mi­
nisterstwem przemysłu i  handlu, obniżył ceny 
obowiązującego cennika na odlewy stalowe o 
12. proc., ustalając w  ten sposób ceny mini­
malne. Obniżka ta -dotyczy zamówień otrzyma­
nych przez Syndykat .po 4 b. m.

Nowe działy produkcji w przemyśle nawo­
zowym. Państwowa fabryka 'związków azoto­
wych w ChoTtooiWie rozpoczęła produkcję no­
wego krajowego nawozu fosforowego, który 
■został wypuszczony n a  rynek pod -nazwą „S-u- 
pertomaisyny". Charakterystyczną ceclią -tego 
nawozu 'jest rozpuszczalność soli towasu fosfo­
rowego, nietylko w  kwasie cytrynowym, lecz 
również w  solach kwasu cytrynowego, miano­
wicie w  cytry nianie amonu.

Przemyśl mydlarski w walce o zniżkę taryfy 
frachtowej. Ostatni biuletyn Centralnego 
Związku -Przemyślu Mydlarskiego w  Polsce 
(Nr 2) poświęcony jest -sprawom rewizji -taryfy 
przewozowej na kolejach państwowych. Po­
między szeregiem artykułów i tabel obliczenio­
wych, wykazujących nieproporcjonalny stosu­
nek kosztów przewozu mydlą do jego faktycz­
nej ceny we wytwórniach, przebija się wciąż 
pogląd, że pomiędzy zniżkami fracbtowemi, 
które ostatnio uchwaliła Międzyministerialna 
Komisja taryfowa powinny były — co -jednak 
nie nastąpiło — znaleźć się artykuły, stano­
wiące przedmiot konsumeji pierwszej potrze­
by, a więc przedewszystkiem takie towary 
dziennego użytku, jak mydło. W artykule „Po­
lityka taryfowa kolei blokuje zbyt mydła!' 
zwraca się uwagę, że np. w odniesieniu -do my­

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 22 m arca 1933 r.

W a l u t y :  Belgia 12455, 124-86, 124 24. Holandja 
359-50, 360-40, 35s 60, Londvn 30 53—8055 30 69, 30‘39, 
Nowy Jork telegr 8-927. 8947 8 907, Paryż 3503, 85-12, 
84 94, Srwajcarja 172-30, 172 73 17187, Włochy 4 6 - ,  
.6-23, 45-77, Berlin w obrotach pry w. 212 35—212-40.

Teudencja: europejskie słabsze.
Dolar w  obrotach prywatnych 8 88'/4.
A k c je :  Bank Polski 76'25. 76-50, Cukr. Warsz. Tow 

Fabr. 17 --.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  8%  budo- 

wlana 41-25,4% inwestycyjna 105-75, 105-—. 105-4i, 
5% konwercyjna 43-30, 43 5 i, 4% dolarowa 56 50 6% 
dolarowa 64-50,‘ 54-25, B4 5.‘, 7% stabilizacyjna 56-—, 
56-50. 10% kolejowa 104—, Listy zastawne BGK. bez 
zmiany

Pożyczki polskie w Nowym Yorku Dolarowa 55 —, 
66-25, Dillonownk* 65-—, 65-25, Stabilizacyjna 55-25, 55 75, 
Warszawska 38 50, 39-—,  Śląska 43 25.

Giełda Ziirychska i (PAT-) Paryż 20-35’/., Londyn 
17 72, Nowy York 5-18%, Belgja 72-37-5, Włochy 26-68, 
Hiszpanja 48-90 Holandja 208 75, Berlin 123 32 5, Wiedeń 
72 91, noty 53-30, Sztokholm 93 90, Oslo 90 90, Kopen­
haga 79-— Sofja 3-70, Praga 15-40. Warszawa 58'—, 
Białogród 6-97-5, Ateny 2 96, Konstantynopol 248, Bu­
kareszt 3-08, Helsinki 7-8 , Buenos Aires 103—.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 22 marca 1933 r.

Dziś notowano za 10 ' kg. parytet, wagon Warszawa,
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych żyto stand 
I. 20 00-20-50, żyto II. 19-50-2000, pszenica ja ra  czer- 
w n a . szklista 38-00 -  3900, pszenica jednolita 37 00— 
33 00 pszenica zbierana 36 00—87-00 owies jednolity 
17-00—17-50, nw.es zbierany 15-75—16'25, jęczmień n» 
kaszę 16-60—17-00, jęczmień browarniany 17-00—18-00, 
gryka 19 00—20-0' i, proso 19 00—20‘00. groch polny z wor­
kiem 22-00—25 00. groch Victoria z workiem 27 00—81-00, 
wyka 14-50—15-00, peluszka 13-60—14-00, łubin niebieski 
9-00—9’50 łubin żółty 12"0—13 50, rzepak timowy 47‘00— 
50'00, siemię lniane 37-00- 39-o0, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 9000—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97% 110. 0—126-00, koniczyna biała -0-00— 
90-00, biała bez kanianki o czystości 97%  100-00— 
125-00. roaka pszenna luksusowa b7-00—62-00, mąka 
pszenna 0000 52-00—57-00, mąka żytnia pytl. 83 00—35-00, 
żytnia razowa i sitkowa 25-00—27-00, otręby pszenne 
11-00—12 00, żytnie 9*50—10-00, kuchy lniane 21-00— 
2 l’5O, kuchy rzepakowe 15-25—15-76, kuchy słonecznik. 
17-50—18-00, Seradela 13-25—14-25.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  21 marca 1933 r. 

Żyto 17-75-18 00, pszenica 34-00—35-00, jęczmień
browarowy 15-60—17-00 681—691 g /1 .14-50—15-25, 643— 
662 g/1 14 00— .'4-50 owies nadający się do siewu 14-75— 
16-75, owies pastewny 12-00—12-60, mąka żytnia 65% wł. 
worka 29-00— 30-00, mąka pszenna 65%  wł. worka 52-t0— 
54 00, otręby żytnie 10'GO—10’25, pszenne 10-00—11’tO, 
pszenne (grube) 11- 0—12’CO rzepak 45-00—46-00. rzepik 
42-03—47Ó0, gorczyca 40-00— »6-C0, wyka 12-59—13-50, 
peluszka 1200—13-00, groch Yiktorja 21 00—24-00, groch 
Folgera. 35-00—40-0?, łubin niebieski 7-60—8-50, żółty 
9-00—100J seradela 1225—18 25, k-niczyn* czerwona 
-3-00—110-00, biała 70-00—100'UO, szwedzka 8000 -110  00,

Ogólne usposobienie spokojne.

FabryKi broni.
Rów nolegle z a k c ją  rozbro jen iow ą jw suw a się 

bez odpoczynku  p ro d u k c ja  fab ryk  broni, k tó re  
n ie ty lk o  -tem pa p ra c y  n ie  obn iży ły , lecz przeciw ­
n ie  coraz  in tensyw nie j i coraz  precyzy jn ie j nat-zę- 

■ dzil3 śm ierci u d o skona la ją .
P rzed  w o jn ą  pa n o w ie  fab ry k an c i o ręż a  p ro w a ­

dzili akcję  -nietylko pr.zem yslow o-techniczną, lecz 
i dyplom atyczno... p ro w o k a cy jn ą , w y tw arza ją c  a t­
m osferę  „niebezpiecznego po łożen ia  k r a ju -  w  celu  
pow iększen ia ., zam ów ień  n a  b ro ń  w szelak iego  ro­
dzaju . 27 s tyczn ia  1914 r. „Echo de P a r is -  ogłosiło  
se n sac y jn ą  depeszę z  P e te rs b u rg a , jakoby  fabryki 
pu tiłow skde z o s ta ły  n a b y te  przez  K ruppa .’ W  P a ry ­
żu pow sta ła  palnika, bo fabryki pu tilo w sk ie  p raco ­
w ały  w śc isłym  k o n ta k c ie  z francusk iem i przed­
s ięb io rstw am i G reuso t i  z f ra n cu sk im  sz tabem  ge­
n e ra ln y m . W kró tce  je d n a k  okiazalo s ię , że m ożna 
by ło  -tego n iebezpieczeństw a u n ik n ą ć  zti pomocą 
now ej .pożyczki -rosyjskiej, k tó ra  p rzy n io s ła  rządo­
w i c a rsk ie m u  25 m iljonów  fu n tó w  sz terlingów . 
A dziś je s t  ju ż  w iadom o, że depeszę  sp roku row al 
ro sy jsk i m in is te r  w o jn y  Sucho-mlinow, p racu jący  
n a  b ru k u  p a ry sk im  przez  a g e n ta  finansow ego 
Rafalowdcz®.

W  czasie w o jn y  fab ry k an c i b ro n i s tro n  p rzeciw ­
ny ch  sp o ty k a li się n a  g runcie  pa ń stw  neu tra ln y c h  
i radz ili o... w spó lnych  -interesach. W  -rezultacie 
•nicmiteccy fab rykanc i udz iela li sw o im  p rzeciw n i­
k o m  oręż  i  m a te ttja ly  w ojenne. W ysyłano  surow y 
•maleróaj d,o S zw ajca rji , skąd- p o  przeróbce w 
sz w a jcarsk ich  fabrykach  w  postaci- strzelb , k u lo ­
m io tów  ,i a rm a t  n a  f ro n t  E n  ten  ty.

Dziś op rócz  puzedsiębionslw  kru-ppow skich i pu- 
tiłow sk ic li p ra c u ją  jeszcze  c z te ry  o lb rzym ie  t r u ­
sty , ł> rodukujące broń  d la  całego  szeregu  m o ­
c a rs tw  i k ra jó w  m n ie jsz y ch :

1) G ru p a  A-rmst-rongW ickers w  A ng lji; 2) f ra n ­
c uska  g ru p a  S c h n e id e ra ; 3) a m e ry k a ń s k a  g rupa  
B e łh łehcm  -Steel C o rp o ra tio n  i1 ja p o ń sk a  g rupa

„K onsorc iun i Mi-tcui" je s t najsta irszą  p raw dopo­
dobnie  Oirgan-i-zacją te g o  -rodzaj-u, bo  p ow sta ło  w 
1692 r. -t. j .  p rze d  330 Ja ty . O becny jego  w ła d ca  b a ­
r o n  C hassirum o  M dtcui, je s t go-rącym pa-trjotą 
i z ago rza łym  awo-lennikiem  iwielkomocarstwo-wej 
'po lityk i Japon ji. R odz ina  jego  przy jm ow ała  czy n ­
n y  udz ia ł w  przygo tow an iu  p ie iw szej w o jny  ja- 
po tisko-cliińskiej j  japońsko-rosy ijsk ie j, w p ływ ała  
n a  a n ek s ję  Korei i  d z iś  p rzy jm u je  czynny  u d z ia ł

w tw orzen iu  „n iepodleg łe j" M andżu rji i w  -zawojo­
w an iu  Jeholu .

-O k ie ru n k u  w  -jakim  p r a c u ją  w szy s tk ie  pow yższe 
przetlsiębicrstw a. ..epoki rozbro jen iow ej" i „stałego 
pokoju" -pod eg idą  L igi N arodów  w ą tp ić  i łudzić 
się n iepodobna. W  L ondynie u k a z a ła  s ię  niedaw no 
c iekaw a  i s tra szn a  za raz em  k s ią żk a  n a  ten  m nie j- 
w ięcej tem at, pod ty tu łem  „W h at w o u lt ce  the  
C h a rak te r o f  a  n u r  w ar"  (J-aką 'będzie przyszła- 
w ojna) na p isan a  przez  18 znaw ców  sz tuk i w ojen­
nej o raz  pr.zez n a jznakom itszych  specja lis tów  che ­
m ików  E uropy , A m eryki i Japon ji.

A ngielski genera ł F u lle r  tw ierdzi, że  p r z y  w spó ł­
czesnym  rozwoj-u te c h n ik i ro la  .p iechoty i ja zd y  w  
przyszłej w o jn ie  s ta n ie  się n ie m a l a nach ron izm em , 
bo -zmotoryzow ane w o jsk a  o b e jm ą  plac  boju...
24 kw ie tn ia  1918 r. s iedem  tanków  z za łogą  20 ofi- 
cjró-w i żo łn ierzy  z m u siły  do  ucieczki' t r z y  n i e ­
m ieckie  b a ta ljo n y , zab ie ra ją c  im  400 zabitych. 
T an k i p rze ciw  p iechocie  — pisze —  to  ju ż  n ie  w o j­
na , lecz k rw a w e  ja tk i .  D zisiaj ż o łn ierza  trzeba  
ksz ta łc ić  techniczn ie, trzeba  tw orzyć  oddzielnych  
te chników  n ie  s ta d a  d la  uboju .

W ed ług  ang ielsk iego  m a jo ra  B ra tta  losy  przy ­
sz łej w ojny  rozstrzygać  się będą w -powietrzu. Ż a­
d n e  a rm a ty  n ie  p rzeszkodzą  ae ro p lan o m  w  ich  
śm ierte lnej robocie  -ponad frontom , mai ty ła ch , w 
g łębi k ra ju , gdz ie  uderzać  b ęd ą  w „życiowe cen­
tra "  k r a ju , w  -fabryki, k o p a ln ie , m a g a z jtiy  żyw no­
ściow e, w  m ły n y . F lo ta  n iep rz y ja c ie lsk a  sam olo­
tów  pośw ięci m a k sim u m  sw ej uw agi n ie  ty le  w ro­
g im  arm -jom , -i-le ludności cywilnej!, rozum iejąc, że 
od n a s tro ju  ty łów  -i -ich k a p itu la c ji za leżą  przew aż­
n ie  lo sy  -wojny.

Po-tem id ą  op isy  d z ia ła n ia  now o w ynalez ionych 
gazów  tru jących . .Z nana sz w a jc arsk a  kobie ta-tech- 
niik G ertru d a  W oleker op isu je  ogniow e bom by, 
k tó re  w ażą  ityl-ko k ilo g ra m , a p rzy  ude rzen iu  w 
da ch  dom u rozw ija ją  te m p era tu rę  do  3000 sw-pni. 
Inne  cięższe .pociski -wżerają s ię  w  -ziemię, w yw ołu ­
ją c  pożary  podziem ne, sp a la jąc  r u ry  k a n a liz ac y j­
ne , gazow e, -wodociągowe. Is tn ie ją  ta k  -zwane 
„bom by benlińskio", k tó re  -przy pęk n ięc iu  -zabijają 
w szystko, co ży je  w  prom ien iu  800 do  1000 m e ­
trów . Is tn ie je  w reszcie ca ły  sz ereg  in n y c h  gazów  
-morderczych zna-nych i zakonsp irow anych , k tó­
ry ch  s i ta  n iszczycielska  p rz e ra s ta  n a jb u jn ie jsz ą  
fan tazję.

Z dan iem  jednego  -ze specja lis tów  ang ie lsk ich , 
ż adne  um ow y m iędzynarodow e n ie  oca-lą n a s  cd 
tych  s tra szn y ch  w ynaJażków . -albowiem naród , 
k tó rego  sa m o  is tn ien ie  zostan ie  zagrożone, n ie  za­
w ah a  -się .użyć n a jb ard zie j zah rou ićnych  środków  
w  k ry ty cz n ej cliwdli -Naczełiiik de iiairtam eńtu  m a- 
tenjalów  w ybuchow ych  an g ie lsk ieg o  m in is te r ­
s tw a  w ojny  -pisze o .-zaletach" di-fenileian anił-inu, 
k tó rego  103 -tonn w ysta rczy , a b y  zab ić  o siem  m iłjo- 
nów  ludzi, to  znaczy  .w ym ordow ać m ieszkańców  
L ondynu  i -jego okolic Jeden  z  ge nerałów  a m e ry ­
ka ń sk ich  o p isu je  gaz. k tó ry  zdolny  je s t  u śp ić  c a łą  
arm-ję ma -przeciąg 24 godzin, poczem ludz ie  budzą  . 
s ię  zdrow i.

W szyscy  -powyżej -w zm iankow ani specja liśc i są 
tego -zdani-a, że -przyszła w o jpa  będzie n ie ty lko  
w o jną  n a  fron tach , lecz i w ojną  -w g łęb iach  k r a ­
jów  z lud n o śc ią  cywi-iną.

Dożywotnie fotele ministerjalne.
P o  k a żdych  w ybojach, .prezydenckich- w  A m ery­

ce trze b a  z ak u p y w ać  now e p isb le  dla. m in is te rs tw . 
Dlaczego? Bo is tn ie je  -lam sta ra  tra d y c ja , że od­
chodzący m in is te r  m a  p r a n o  -zabierania z sobą 
fo tela, n a  -k-lórym- zasia d a ł w  czasie  u rzędow an :a . 
F o tel ta k i n ie  je s t  zwykłym- fotelem . J e s t szerok i, 
m a w y so k ą  bardzo  poręcz i lcil-ustradki po  boko-cli, 
z  w ew n ą trz  o k ła d an y  je s t  sk ó rą . Z ty lu , n a  m ie ­
dz ian e j tabliczce  w ypisane  je s t  na zw isk o  m in i­
s tra .

Byłoby n ieostrożnością  — ze -względów budżeto­
w ych — w prow adzić  ten zwycza-j- w  k ra ja c h , gdzie 
m in is trow ie  częściej- s ię  zmieniu-ją!

n n i * 7 P l n i l f  ka w a le r poznnńczyk  z ukończonym  
U U I £ . b l l l l l \ ,  ku rsem  gorzeln iczym  z w ynikiem  
dob rym , z 10 leln ią  p rak tyką  zaw odow ą, obeznany 
w  p row adzeniu  kasy m ajątkow ej,' elektrycznością , 
p ła tkarn ią , ta rlak iem ,, posiadający  d ob re  polecenia, 
szuka odpow iedniej posady  od 1 lipca  1933. Zgło­
szenia p ro szę  sk ierow ać pod a d re s : E dm und N arosz, 
N arkow y  p. Subkow y, pow , Tcjęew. (140-1-3)

sprzedam . W iadom ość W arszaw a, 
ul. Szpitalna 1, m. 1. Jaw orsk i. (145-1-3)

M E B L E  Złota 7
C E N Y !

róg M arszałkowskiej
Polski Przemysł Meblowy 

JAK TANIO MOŻNA KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ.
,STYL“ (78-1-30)

C E N Y !
SYPIALNIA da.b ja sny  sk rom na  10 szt. 600 zł,

„ „ „ w ykw in tna  „ „ 850 ,.
„  m ahoniow a „ „  „ LICO „
„ je sion  lub  o rzech  „ „ „ 1250 „
„ palm ow a luksusow a ., „ 1.800 „

STOŁOWY dąb  sk rom ny  14 szt. 450 „
„  „ w ykw in tny  15 „ 850 „
„  „ rzeźb , s ty low y  15 „ 1.200 „
„ o rzech  w ykw intny  15 „  1.200 „
„ „ ba rdzo  „ 15 „ 1.800 „

GABINET dąb sk rom ny 6 szt. 475 „
„  „ w ykw in tny  8 „  750 „
„ m ahoń lub  jesion  8 „  850 „
„  o rzech  w ykw in tny  1.000 „
„ „ ba rdzo  „  L500 „
,, m ahoń „ „ L700 „

SALON sty low y złocony  lu b  m ahoń. 1.200 „
„ m ahoń, ink rustow any  10 szt. 800 „
„ „ „em pir" ,, „  600 „
„ „ lu b  czeczo t ., „  450 „
„ „ c iem ny „  „ 350 „

KLUBOWY KOMPLET 
skó ra  kozłow a 

„ w ołow a I 
„ „ U
„ b a ran ia  „ ___

gobelin  „ 400.—
KREDENSÓW  w y b ó r od  „ 150.—
STÓŁ , W rozsuw anych  „ „  50—
KRZESŁA k ry te  gabel.

sk ó rą  ’ „ is._
SZAFY 2-drzw iow c

z lu strem  „ n 120.—
3 d rzw iow e „ „ 250.—

BIBLJOTEKI oszklone „  90.—
BIURKA szafkow e ”  120.—
TAPCZANY różne ,, ” 100.—

oraz  w y b ó r  TOALET, ŁÓŻEK, STOLIKÓW, 
WIESZADEŁ i t. d.

Do każdego przedm io tu  firm a  dołącza  l i s t

z ł. 9 0 0 .-
„ 750.— 
„  650.—

wprowadzi tem samem w kanały gospodarki 
narodowej większą ilość pieniędzy, które, 
w myśl starej ilościowej teorji monetarnej, 
w ywołają niezwłocznie zwwyżkę cen towaro­
wych, co zkolei ożywi cały organizm, gospo­
darczy i  -spowoduje koniec depresji. Niestety, 
nawet tak i -autorytet w kwestjach pieniądza, 
skarbowości i finansów, za jaki o-d-dawna 
uchodzi senator Carter Glass, z rozczarowa­
niem musial poniewczasie, stwierdzić, iż rze­
czywistość i tym razem zadała kłam- jego wie­
dzy, -doświadczeniu i  przewidywaniom. Kilka 
danych cyfrowych — ograniczamy -się do mi­
nimalnej z olbrzymiej ilości danych statystycz­
nych — wyjaśni tę sytuację. Dane te czerpie­
my zo sprawozdań Systemu Rezerwy Federal­
nej, przyczem kolumna pierwsza oznacza licz­
by (w miljonacłi -dolarów) z dn. 28. I. 1932 r. 
(przed reformą), kolumna druga z -dn. 28. I. 
1933 r. (po reformie):

Zapas z ł o t a .................  2,987 3.259
-R edyskonto.................  838 265
Portfel obligacyj . . . 752 1.763
Obieg banknotów . . 2,627 2,706
Stosu-n. pokrycia zł. 67.4% 65.4%

-Wszystko w tych kilku małych optycznie 
pozycjach 'jest olbrzymie, zadziwiające i pou­
czające. Pomimo wzrostu zapasu złota o  272 
miljony obieg dolarów powiększył się zale­
dwie o 79 miljn. -Wprawdzie -ilość obligacyj 
wzrosła o  zgórą m iljard dolarów, ale wprost 
katastrofalnie spadło redyskonto weksli, ten 
najistotniejszy wskaźnik dynamiki handlu i 
wytwórczości. Z analizy tych pozycyj wypły­
wa jeden dominujący wniosek: gospodarka 
amerykańska nie przyjmuje zdrowego pienią­
dza, nie chce narzucanej jej inflacji, nie po­
trzebne jej jest złoto. Djagnoza sen. G-lassa, 
która znalazła posłuch w  całym- kongresie, o- 
parła się więc niezawodnie na błędnych prze­

ALEKSANDER LACZYSŁAW.

Pieniądz amerykański.
—coo—-

3) (Ciąg dalszy).
6. Bilety Rezerwy Federalnej (Federal Reser­

ve Notes). — Jest to- pierwszy w  historji 
U. S. A. pieniądz, oparty .na -zasadach euro­
pejskich -banków emisyjnych. Pierwotny sta­
tu t systemu Rezerwy Federalnej przewidywał 
następujące pokrycie dla wypuszczonych bi­
letów: minimum 40% zlotem, reszta G0% -krót­
koterminowym materja-lem wekslowym. W po­
czątkach 1932 r. kongres uchwalił t. zw. bill 
Glass-Steaga-11, który wywoła! w  Europie tak 
silne zaniepokojenie o trwałości1 dolara. Na 
mocy tego nowego prawa banki -Rezerwy Fe­
deralnej, nie naruszając granicy pokrycia 
zlotem, t. j. pozostawiając minimum 40%, zo­
stały upoważniono do zaliczania dO ustawo­
wego pokrycia w granicach 60% obligacyj 
Skarbu waszyngtońskiego narówni z materja- 
lem wekslowym. Reforma ta  została spowodo­
wana zastraszającym brakiem- solidnych 
weksli i akceptów bankowych, wskutek czego 
banki Rezerwy Federalnej -byiy zmuszone u- 
trzymywać bardzo wysoki stosunek procento­
wy pokrycia kruszcowego, wahający się stale 
w granicach 70% do 85%. Wprawdzie banki te 
w celu regulowania rynku pieniężnego miały 
prawo jeszcze przed' reformą nabywania i 
sprzedawania obligacyj rządowych, czy-nMy to! 
jed-nak kosztem kapitałów zdeponowanych 
a nie swoich własnych. Kongres, uchwalając 
bill Gloss-Steagall, wychodzi! z założenia, że 
dając bankom -Rezerwy Federalnej szerszą] 
i głównie elastyczniejszą podstawę emisyjną

Wy«r,: POŁ. POWSZ. 8P, WYD.

słankach. Kryzys wymaga snąć innych środ­
ków zaradczych, innych teoryj, praw i zarzą­
dzeń.

7. Bilety Banków Rezerwy Federalnej (Fede­
ral -Reserve Bank Notes). — Równocześnie i na 
analogicznych z poprzedniemi zasadach po­
częto emitować w okresie wojny ten rodzaj pie­
niądza w odcinkach (jak i -bilety poprzednie) 
od 1 doi. do 1000 doi. W latach 1919—1921 o- 
bieg ich przekraczał sumę 200 miljn., od tego 
jednak czasu zaniechano 'już ich emisji i stop­
niowo wycofuje się je z obiegu; niewycofanych 
pozostaje jeszcze ok. 2,800 tys. doi.

System Rezerwy Federalnej.
'Zanim przejdziemy dc- głębszej analizy pie- 

niężnictwa amerykańskiego n a  podstawie 
scharakteryzowanych poprzednio wszystkich 
elementów systemu monetarnego, nim- poru­
szymy takie emocjonujące dziś wszystkich za­
gadnienia, jak inflacja, deflacja, reflacja i 'de­
waluacja w  państwie dolara, musimy się za­
trzymać n a  wyjaśnieniu roli- i znaczenia Sy­
stemu Rezerwy Federalnej. Jest to tembardziej 
konieczne, że chaos monetarny i emisyjny 
U. S. A. odbija się często w prasie polskiej, jak 
w zwierciadle wklęsłem, stwarzając obrazy 
wręcz karykaturalne i zupełnie niezrozumiale.

-Przedewszystkienr należałoby ustalić termi­
nologię polską tej instytucji emisyjnej, którą 
w Ameryce nazwano (1) Federal Reserve Sy­
stem. Każdy z naszych pisarzy, podając tę -na­
zwę w języku polskim, interpretuje ją od­
miennie, tembardziej, że oprócz nazwy samego 
Systemu ma się jeszcze do czynienia z nazwa­
mi (2) Federal Reserve Board, (3) Federal Re­
serve Bank (lub Banks) i 14) Federal Reserve 
Member Bank (lub Banks).

Zdaniem uaszem właściwym odpowiedni­
kiem polskim tych wszystkich nazw angiel­
skich powinno być: (1) System Rezenvy Fede­

Odbito w dnrimnń „Czasu" <  Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika.

ralnej, (2) 'Rada Rezer-wy Federalnej, (3) Bank 
lub banki) Rezerwy Federalnej i (4) Bank- 
czlonek (lub udziałowiec) Rezerwy Federalnej.

Kilka słów uzasadnienia tej terminologtji. 
Pod pojęciem „Rezerwa" należy rozumieć re­
zerwę złota monetarnego; wyraz zaś „Federal­
na" określa tę rezerwę ,jako związkową, cen­
tralną dla wszystkicli poszczególnych stanów 
U. S. A. -Rząd centralny U. >S. A., mający swą 
siedzibę w Waszyngtonie, w odróżnieniu od 
rządów stanowych, nazywa się rządem fede­
ralnym. Otóż przed powołaniem do życia Sy­
stemu R. F. złoto monetarne, które tylko dla 
emisjii skarbowej służyło w  charakterze pokry-: 
cia kruszcowego, było rozdrobnione wśród 
28.000 banków różnych typów. Uruchomianie, 
mobilizowanie w takich waruinkach złota 
w- chw ilach kryzysów i panik giełdowych dla 
celów ratowania waluty i kredytu 'byjo fi- 
zyczneni niepodobieństwem. Prof. Kemmerer 
w swej książce o Systemie R. F. porównuje 
ten stan rezerwy złota do ilościowo dostatecz­
nie silnej dla odparcia nieprzyjaciela armji, 
ale arm ji -rozbitej na drobne oddziały, które 
zostały rozlokowane w oddzielnych miastach 
i wsiach. W chwili niebezpieczeństwa każda 
z tych miejscowości chcialaby zatrzymać ten 
drobny oddział zbrojny dla obrony -własnej i 
w ten sposób armja, jako całość, -jako narzę­
dzie obrony ogólno-narodowej traci wszelkie 
znaczenie. Armja istniała ale forma jej orga­
nizacji by-łaź bezcelowa.

Podobno stosunki panowały w Ameryce 
w zakresie rezeiw złota. Po wojnie domowej 
zaczęły się one gromadzić w  coraz większej ilo­
ści, ale rozbite, irozproszkowane, -były bezcelo­
we, nieużyteczne. Tern- się też tlomaczyiy te 
częste, co kijka- la t powtarzające się paniki 
i runy bankowe. Już po jednej -z takich pa­
nik. w 1893 -r„ wystąpił senator Aldrich z ini-

... ........Ml
giej -paniki, formalnej katastrofy pieniężt 
w 1907 r., aby inicjatywa sen. Aldrich'a wc 
lila się w życie. Piszący te słowa byl świf 
kient skutków tej katastrofy, kiedy jeszcze 
upływie roku każdy Amerykanin z przesil 
chem i ze zgrozą wspominał swe przeżyi 
z -tego okresu. Panika ta spowodowała k< 
gros do wyłonienia specjalnej komisji, ma 
cej za zadanie reformę ustroju pieniężnej 
Komisja, z prezesem sen. Aldrich'em na czc 
pracowała kilka lat, zbadała dokładnie teo: 
i praktykę wszystkich systemów oraz bank< 
emisyjnych na świecie, i w 1911 r . został 
chwalony przez kongres t. zw. Federal Res- 
ve Act, ustawa, regulująca strukturę -i -funR., 
obowiązującego od 1914 r. nowego systemu -n 
mężnego. 1

Zadaniem iiaezclnem -tej j-eta-iny było set 
H-alizownie, zakumulowanie wszystkich r( 
prószonych dotychczas zapasów ztota m  
dną zwierzchnia kontrola, ale w takiej » 
mm, -by to  centralne kierownictwo rezerwa 
złota nie kolidowało zbytnio z poczuciem f 
modzielności poszczególnych stanów i ośro 
ków m-zemyslowo-liandiowycli. z indywidn 
izmem ster gospodarczych, ze zdrowetó p„ 

jawami micjatywy prywatnej i , p (v t 
n ^ m e S 0" 5" 1'1 “ " " '“ ‘"k instytucja emis. 
t i o i e  ’ S - t  ’ ' " ’ "‘ nwoj. federalnej rezerw 
złota. .w tukiem tez znaczeniu .sadzę, liaiei 
oby ja w języku polskim nazywać. Nie , fet 
ralne banki rezerwowe-, jak 'pisza niekiór; 
a „banki rezerwy federalnej"; niema, bowie 
w Ameryce banków federalnych, a  jest jed 
jedyna rezerwa federalna, ..Names are e\ 
rything" — mówi lord Henry .Wotton, mędrz

■Dorian Gray (Oskara -Wilde'a).
(C. d. n.)

Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski.
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